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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienn ie  o godzin ie  5 po połu- 

in iu  z w y jątk iem  dn i pośw iąteeznyeh .
N um er po jedyńczy  kosz tu je  w m iejscu  5 cen

tów, pocztą  8 centów . — B iuro E ed ak ey i i A dm ini- 
s tracy i u lic a  C zarn ieck iego  1. 8. — E k sp ed y ey a  
m iejscow a w A g en cy i dzienn ików  St. Sokołow skie
go ; P asaż  H au sm an n a  1. 9. — L is ty  n a leży  fra n 
kować.

R eklam aeye o tw arte  w olne od op łaty .
Telefon R edakey i n r . 8.

P re n u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó łro czn ie  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
W e w szystk ich  in n y ch  państw ach  1 zł. 90 et. m iesięcznie.

„P rzew odnik naukow y 1 literack i11, dodatek  m iesięczny do „G azety  L w ow skiej", o trzy 
m ają  c a ło - i  p ó łro czn i abonenci b ezp ła tn ie , jed n a k że  ci ty lko , k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty czn ia  do 
końca czerw ca lub  od 1 lip ea  do końca g ru d n ia , ćw ierćroczn i i m iesięczn i za d o p ła tą  p ierw si 75 et., 
d rudzy  30 ct. — P r z e w o d n i k  p ren u m ero w an y  osobno kosztu je  4 zł.

Jed n o razo w e  in se ra ty  ob liczają  się po 7 cen
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m ie jsca  1 w ie rsza

O głoszen ia  osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rz y j
m uje w y łączn ie  A gencya  dzienników  S ta n is ła w a  So
kołow skiego P asaż  H au sm an n a  1. 9 ; we F ra n o y i 
w P a ry żu  w y łączn ie  agen cy a  p an a  A dam a Boule- 
v a rd  R asp a il N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę L e o p o l d  zasłabł siężko w H óm - 
stein  i przyjął dnia 24 b. m. popołudniu o- 
sta tn ie  Sakram enta.

1. Biuletyn.
Jego ces. i król. W ysokość Najd. A r- 

cyksiążę L e o p o l d  przepędził dzień i noc 
dzisiejszą spokojnie. Niemoc trw a ciągle, n a 
stąpił upadek sił.

H órnstein, 24 kw ietnia 1898 przedpo
łudniem .

Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

2. Biuletyn.
Jego ces. i król. W ysokość Najd. A r- 

cyksiążę L e o p o l d  przepędził noc spokojnie. 
Całe ciało w silnych potach, stan  sił n ie
zm ieniony.

H órnstein , 25 kw ietnia 18^8 przedpo
łudniem .

Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył nadać najmiłościwiej tajnem u radcy, 
właścici elewi dóbr, Szczęsnemu hr. B o i  e-

s t a - K o z i e b r o d z k i e m u  godność podko
morzego z uw olnieniem  od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 10 
kw ietnia b. r. zamianować najmiłościwiej w 
grecko - katolickiej kapitule w Przem yślu: ku
stosza kapituły ks. Paw ła M a t k o w s k i e g o  
arcbidyakonem  (dziekanem  kapituły), kano
nika ks. M irona P o d o l i ń s k i e g o  kusto
szem kapituły, kanonika ks. Jan a  W o j t o 
w i c z a  scholastykiem  kapituły, a dalej gr. 
kat. proboszcza przy kościele św. N orberta 
w Krakowie kanonika honorowego ks. Jana  
B o r s u k a ,  oraz kapelana wojskowego pier
wszej klasy w Przem yślu radcę konsystorza, 
ks. Jana  S t r y j  s k i e g o  i w icerektora lwow
skiego gr. kat. sem inaryum  dyecezyalnego 
radcę konsystorza ks. M ichała M r y c a  ka
nonikam i grem ialnym i.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 26 
kw ietnia b. r. do 1. 38.142 w spraw ie znie
sienia zakazu pędzenia przez większe prze
strzenie kraju trzód bydła rogatego, owiec i 
świń, a to ze względu na pomyślne stosun
ki pod względem stanu zarazy pyskowo-ra- 
cicowej w kraju, —  zamieszczone je s t w dzi
siejszym num erze „Dziennika urzędowego" 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ KIEFRZĘDOWA

Lwfcc, 27  kwietnia.

Ugoda austro - węgierska.
V.

W arto dać krótki pogląd na zmiany, 
jakie w ynikną w dziedzinie pieniędzy sku
tkiem  całkowitego w ykupna banknotów  pań
stwowych. Najważniejszein je s t to, że w 
przyszłości kredyt państwowy nie będzie po
trzebował uciekać się do takiego środka po
mocniczego, jak  emisya pieniędzy papiero
wych. O lie mające być wykupione noty 
państwowe, zastąpione banknotam i, nie ob
ciążą one bynajm niej austro-w ęgierskiego 
kredytu, albowiem banknoty te  będą pokryte 
w zupełności złotem. Dalej podnieść należy 
to, że znaczna część drobnych środków o- 
brotow ych będzie wyelim inowaną z cyrku- 
lacyi pieniędzy papierowych i zastąpioną 
metalem. W wykonaniu ustawy z r. 1894, 
mocą której zmniejszono o 200 milionów zł. 
emisyę not państw ow ych, zastąpiono już o- 
koło 80 milionów zł. not państwowych pie- 
niądzmi metalowymi (40 milionów w sztu
kach jednokoronow ych i 40 milionów w sztu
kach jednoguldenow ych), a teraz nastąpi wy
danie 32 milionów w sztukach pięciokcrono- 
wych. N adm ienić przytem  należy, iż przez 
p r o w i z o r y c z n e  j e d y n i e  wydanie 
dziesięciokoronowych banknotów utorowano 
drogę do zupełnego używania w drobnym  
obrocie pieniędzy metalowych.

Dla zupełnego jednak  przeprowadzenia 
tych zmian potrzeba będzie dłuższego czasu. 
Samo sporządzenie nowych pieniędzy w ym a
ga całego roku. Noty zaś państwowe będą 
mogły być dopiero po dłuższym okresie cza
su wycofane zupełnie z ogólnego obiegu. 
U płynie przeto około 2 l;% lat, nim  obrót 
będzie m ógł odpywać się jedynie z pomocą 
nowych pieniędzy.

W ażne są także postanowienia, wydane 
z okazyi zniesienia kursu przymusowego not 
państwowych o p o d j ę c i u  w y p ł a t  g o 
t ó w k ą .

A rtykuł 111 obowiązujących obecnie sta
tutów austro-w ęgierskiego banku przepisuje, że 
postanowienia statutow e co do wykupna not 
bankow ych praw nie ustanowioną monetą 
mają pozostawać w zawieszeniu tylko do czasu 
zniesienia kursu przymusowego not państwo
wych w obu połowach M onarchii. Z tego po
stanow ienia w ynika dla austro-węgierskiego 
banku obowiązek podjęcia wypłat w gotów
ce z chwilą zniesienia kursu przymusowego. 
Tego obowiązku banku nie zm ieniła w ni- 
czem ustawa m onetarna i walutowa z roku 
1892.

W projekcie ustaw y odnoszącym się do 
przedłużenia przywileju austro-węgierskiego 
banku zaproponowano zmianę artykułu 111 
statutów. W edle tej propozycyi term in, w 
którym  ma rozpocząć się obowiązek banku 
podjęcia w ypłat gotówką określony będzie o- 
sobnem zarządzeniem  ciał prawodawczych 
obu połów M onarchii.

Tym sposobem traci dla sfinalizowania 
reformy waluty cktualne znaczenie term in, 
w którym ma zgasnąć kurs przymusowy not 
państwowych.

Zmiana ta podyktowana została potrze
bną w u k ic h  razach przezornością. Je s t bo-
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III .
(Ciąg dalszy).

— A przecie Danveld i de Loewe okru
tn ie  się o niego upom inali — rzekł książę. — 
Co który gębę otworzył, to mówił, że de 
Bergów musi być wolny. Jako Bóg w niebie, 
tak niechybnie po to oni dziewkę porwali, 
by de Bergowa wydostać.

— Zaczem ją  i oddadzą, rzekł ksiądz.
— Ale lepiejby wiedzieć,_ gdzie je s t — 

rzekł pan z Długolasu. — Bo dajmy, że m istrz 
sp y ta : komu mam rozkazać, by ją  o d d a ł? 
Cóż mu powiemy?

— Gdzie je s t?  — rzekł głucho Ju 
rand. — N ie trzym ają oni jej pew nie na 
pograniczu, ze strachu, bym jej n ie  odbił, 
jeno gdzieś ją  na dalekie mierzeje wiślane 
albo m orskie wywieźli.

A Zbyszko rz e k ł :
— Znajdziem  ją  i odbijem.
Lecz książę w ybuchnął nagle tłum io

nym gn iew em :
—  Z dworca mojego psubraty  ją  po

rwały, przeto i m nie .pohańbiły , a tego im 
nie daruję, pókim żyw. Dość mi ich zdrad! 
dość napastliw ości! Wolej każdemu wilko
łaków mieć za sąsiadów ! Ale teraz musi 
m istrz tych  komturów pokarać i dziewkę 
wrócić, a do m nie posłów z przeprosinam i 
słać. Inaczej, wici roześlę!

Tu uderzył pięścią w stół — i d o d a ł:
— O wa! B rat z Płocka pójdzie za

mną, i W itold, i króla Jagiełłow a p o tę g a ! 
Dość folgi! Świętyby cierpliwość przez noz
drza w yparsknął. Juże mi dość!

Umilkli wszyscy, czekając z naradą, 
póki się w nim  gniew  nie uspokoi, A nna- 
D anuta zaś ucieszyła się, że książę bierze 
tak do serca sprawę Danusi, albowiem wie
działa, iż był cierpliwy, ale i zawzięty, i że 
gdy raz co przedsięweźmie, to już nie za
niecha, póki na swojem nie postawi.

Poczera zabrał głos ksiądz Wyszoniek.
—  Był n iegdy w Zakonie posłuch, —  

rzekł — i żaden kom tur n ie  śmiał bez po- 
zwoleństwa kapituły i mistrzowego nic na 
swoją rękę poczynać. Dlatego Bóg podał 
w ich ręce kraje tak znaczne, że prawie ich 
nad wszelką inną  ziemską potęgę wywyższył. 
A le teraz niem asz między nim i ni posłuchu, 
ni prawdy, ni uczciwości, ni wiary. Nic, je 
no chciwość a złoba taka, jakoby wilkami, 
m e ludźmi byli. Jakże im słuchać przyka
zań m istrza, albo kapituły, skoroć i Boskich 
nie słuchają? Każdy na swoim zamku jako 
książę udzielny siedzi — i jeden  drugiem u 
w złem pomaga. Poskarżym się mistrzowi — 
a oni się zaprą. M istrz każe im dziewkę od
dać, a oni nie oddadzą — albo też rz e k n ą : 
„Niemasz jej u nas, bośmy jej nie porywali". 
Każe im przysiądz, to i przysięgną. Co tedy 
nain robić ?

— Co rob ić?  — rzekł pan z Długo
lasu. — N iech Ju rand  jedzie do Spychowa. 
Jeśli ją  porwali dla okupu, albo, by ją  na 
de Bergowa wymienić, to muszą dać znać 
i dadzą znać n ie  komu innem u, jeno Ju 
randowi.

— Porwali ją  ci, którzy do leśnego 
dw orca przyjeżdżali — rzekł ksiądz.

— To ich m istrz pod sąd odda, albo 
każe im pole Jurandow i dać.

—  Pole —  zawołał Zbyszko — mnie 
muszą dać, bom ja  ich  wpierw pozwał!

A Ju ran d  odjął ręce od twarzy i za
pytał:

— Którzy to byli w leśnym  dworcu ?
—  Był Danyeld i stary de Loewe i 

dwóch b rac i: Godfryd i R o tg ie r— odpowie
dział ksiądz. — Skarżyli się i chcieli, by 
książę wam rozkazał de Bergowa z niew oli

wypuścić. Ale książę, dowiedziawszy się od 
Fourcego, że Niem cy to pierwsi was napa
dli, zgrom ił ich i z niczem odprawił.

— Jedźcie do Spychowa, — rzekł 
książę — bo oni tam  się zgłoszą. N ie uczy
nili tego dotąd dlatego, że Danveldowi g ie r
mek tego oto młodego rycerza ramię pokru
szył, gdy im pozwanie woził. Jedźcie do Spy
chowa, a jak się zgłoszą, to m nie dawajcie 
znać. Oni wam dziecko za de Bergowa ode
ślą, ale ja  przeto pomsty nie poniecham , bo 
i m nie pohańbili, z dworca ją  mojego biorąc.

Tu gniew  począł go chwytać nanowo, 
gdyż isto tn ie Krzyżacy wyczerpali wszelką 
jego cierpliwość — i po chwili dodał:

—  H e j! dm uchali i dmuchali w ogień, 
ale w końcu pyski poparzą.

—  Zaprą się! — powtórzył ksiądz W y
szoniek.

— Jak  raz Jurandow i oznajm ią, że 
dziewka u nich, to się n ie  będą mogli za
przeć — odpowiedział nieco niecierpliw ie 
Mikołaj z Długolasu. — W ierę, że jej na po
graniczu nie trzym ają —  i że, jako słusznie 
w ym iarkow ał Ju rand , do dalszych zamków, 
albo na morskie mierzeje ją  wywieźli, ale 
gdy będzie dowód, że to oni — to się przed 
m istrzem  nie zaprą.

A Ju ran d  począł powtarzać jakim ś dziw
nym  i zarazem strasznym  głosem :

— Danveld, Loeve, Godfryd i Rotgier....
M ikołaj z Długolasu polecił jeszcze w y

słać byw ałych a przebiegłych ludzi do Prus, 
aby się w Szczytnie i w Insborku wywie
dzieli, czy Jurandów na tam jest, a jeśli nie, 
to dokąd została w yw ieziona; poczem książę 
wziął kostur w rękę i wyszedł, by wydać 
odpowiednie rozkazy, księżna zaś zwróciła 
się do Ju randa, chcąc go dobrem słowem 
p o k rzep ić :

— Jakoże wam je s t?  — spytała.
Ów zaś przez chwilę nic nie odpowie

dział, jakby n ie  słyszał pytania, a potem  na
gle rz e k ł:

— Jakoby mnie kto w dawną ranę u- 
godził.

—  Ale ufajcie w m iłosierdzie Boskie: 
wróci Danuśka, jeno  im de Bergowa od
dajcie.

— N ie pożałowałbym im  i krwi.
Księżna zawaiiała się, czyby mu zaraz

o ślubie nie wspomnieć, ale pomyślawszy 
nieco, n ie  chciała przyrzucać nowego zm ar
tw ienia do ciężkich już i tak nieszczęść Ju 
randa, i przytem  ogarnął ją  jak iś strach. „Bę
dą jej szukali ze Zbyszkiem, niech mu Zby
szko przy sposobności powie — rzekła so
bie — a n in ie  w głowieby się mu mogło do 
reszty pomieszać". W ięc wolała mówić o czem 
innem .

— Wy nas nie w inujcie —  rzekła. —  
Przyjechali ludzie w waszych barwach, z 
pismem z waszą pieczęcią oznajmującem ja- 
koście chorzy, jako oczy wam gasną, i jako 
na dziecko raz jeszcze spojrzeć chcecie. Jak 
że się było przeciwić i ojcowego przykazania 
n ie spełn ić?

Jurand  zaś podjął ją  pod nogi.
— Ja  nikogo nie winuję, Miłościwa

Pani.
— I to wiedźcie, że ją  Bóg wam od

da, bo oko Jego je s t nad nią. Ześle on jej 
poratowanie, jako  na  ostatnich łowach zesłał, 
gdy srogi tu r na nas uderzył — a P an  J e 
zus natchnął Zbyszka, żeby nas bronił. Sam 
ci o mało nie stradał żywota i długo po
tem chorzał, ale Danuśkę i m nie obronił, za 
co mu książę dał pas i ostrogi. W idzicie!... 
Ręka Boska jest nad nią. Pew nie, że dzie
cka żal. I mnie samej żal. M yślałam, że z 
wam i przyjedzie, że ją  obaczę najm ilszą, a 
tymczasem....

I  głos jej zadrżał, i łzy puściły się z 
oczu, a w Jurandzie tłum iona dotychczas 
rozpacz zerwała się na chwilę, nag ła  i s tra 
szna jak  w icher. Chwycił rękom a swe dłu
gie włosy, a głową począł bić w belki 
ściany, jęcząc i pow tarzając chrapliwym  gło
sem :

— Jezu! J e z u ! Jezu!
Lecz Zbyszko skoczył ku niemu, i po

trząsnąw szy go z całą siłą za ram iona, za
wołał :

—  W  drogę nam! Do Spychow a!
(Ciąg dalszy nastąpi).



wiem rzeczą, niemożliwą dzisiaj już powie
dzieć, czy w chwili w której kurs przym u
sowy not państwowych będzie zniesiony, 
w szystkie w onczas stosunki i wchodzące w 
grę okoliczności pozwolą na równoczesne 
podjęcie w ypłat gotówką. M onarchia wszakże 
w owym czasie zbliży się w ten  sposób do 
celu w ytkniętego reform ą waluty, iż konie- 
cznem będzie zainiciować, gdy nadejdzie ten 
term in  osobną uchwałę obu ciał praw odaw 
czych co do tego, czy ma być ponownie 
wyrzeczonetn podjęcia wypłaty gotówką.

To wszakże nie wyklucza obowiązku 
Eządu ułożenia w owym term inie wspólnie 
z rządem węgierskim  praw nych zarządzeń co 
do podjęcia wypłat gotówką. W  każdym 
razie Rząd po nadejściu tego term inu zaini- 
cyuje składając Radzie państw a sprawozdanie, 
uchwałę w tym  bardzo ważnym przedmiocie.

i}! tj:

Jak  podniesiono w motywach, zarzą
dowi skarbowemu powiodło się stopniowo 
bez zbytecznego uciekania się do kredytu 
państwowego podnieść zapasy kasowe pań
stwowej kasy centralnej do 50 milionów złr. 
w złocie. Przytem  Rząd nie wielki zrobił 
tylko użytek z udzielonego mu w r. 1892 
osobną ustawą upoważnienia co do nabycia 
sumy 183,456 000 zł. w złocie efektywnie 
przez emisyę 4 procentowej austryackiej 
ren ty  w złocie. Puszczono w kurs ogółem 
tylko 150 milionów złr. wal. austryackiej 
w złocie i nabyto za to 171,159.470 złr. w 
dwudziestukoronówkach. Z tej surny pozo
stało jeszcze do rozporządzenia 59,159.470 zł., 
a ma być ona przekazaną M inistrow i skarbu.

Przekazana M inistrowi skarbu ustawą 
z d. 9 lipca 1894 suma 113 milionów złr. 
w krajowych złotych m onetach na ogran i
czenie obrotu not państwowych została pra
wie całkowicie złożona w banku w zamian 
za w ydanie banknotów i sreb rnych  gulde
nów. Sumę tę pozostawi Rząd i nadal ban
kowi pod dotychczasowymi w arunkam i, ró
wnocześnie jednak  ma być ostatecznie upo
rządkow aną kwestya tych depozytów. Dla 
Rządu decydującą je s t z a s a d a ,  że złożone 
złoto ma być utrzym anem  trw ale dla w ła
ściwego jego przeznaczenia, t. j. d l a  c e 
ló w  p u b l i c z n y c h .  Aby to usiągnąć ma 
i nadal, aż do czasu podjęcia w ypłat go
tówką obowiązywać w całości i w dotych
czasowych rozm iarach prawo zarządu pań
stwowego do złota złożonego w austro - wę
gierskim  banku.

Z dniem  podjęcia wypłat gotówką bank 
obowiązany będzie na każde żądanie wyku
pić pieniądzm i metalowymi swoje noty, a 
od tego dnia złożone przez Państw o złoto 
przechodzi na w łasność banku. Lecz i w te
dy także Państw o będzie posiadało prawa, 
które um ożliwią mu należyte przestrzeganie 
wyżej określonej zasady.

Motywa w spom inając dalej o znajdu
jących  się w obiegu kw itach salinarnych 
(Salinenscheinen)  podnoszą konieczną potrze
bę uporządkowania tego długu bieżącego. 
Potrzebę tę uznano już w r. 1892, a wów-; 
czas M inister skarbu otrzymał polecenie

(przedłożenia wniosków dla uporządkowania 
owego długu. Dług ten  wynoszący wówczas 
100 milionów został zredukow any przy uży
ciu rozporządzalnych zapasów kasowych do 
70 milionów, co ułatwia, znacznie obecną 
sytuacyę. Teraz Rząd zamierza d ług ten  
z u p e ł n i e  u m o r z y ć .  Poniew aż jednak  
możliwern jest, iż pokrycie na umorzenie 
tego długu będzie musiało być w znacznej 
części uzyskanem  w drodze operacyi kredy
towej, przeto Rząd dom aga się upoważnienia 
do fundowania tego długo przez wydanie 
najwyżej 3 '/2 procentow ych w olnych od po
datku przekazów dłużnych. To umorzenie 
nie je s t jednak  obowiązkowem, owszem Mi
n iste r skarbu będzie m iał prawo także po 
term inie, w którym  ten projekt ustawy 
wejdzie w życie, do wydawania kwitów sa
linarnych . Um orzenie tego długu nie musi 
wogóle nastąpić naraz, lecz może być prze
prowadzone częściami.

Dalszy projekt odnosi się do uporząd
kowania stosunków ogólnego obrotu monetą, 
zaprowadzenie powszechnie obowiązującego 
liczenia wedle waluty koronowej, niem niej 
jej zastosowania w stosunkach praw nych. 
P rojekt ten opracowany je s t ze szczególniej
szą starannością: wszak chodziło tu  o wy
jaśn ien ie  i uregulow anie niezm iernie tru 
dnych i zaw ikłanych stosunków praw nych.

Ustawa m onetarna i walutowa z roku 
1892 zawiera tylko najkonieczniejsze bezpo
średnio postanowienia, aby już przed zapro
wadzeniem waluty krajowej mogła być pu
szczoną w obieg i używaną w ram ach pie
niądz waluty austryackiej, nowa moneta. Obe
cnie, z wyjątkiem guldenów srebrnych wa
luty austryackiej je s t już w miejsce m onety 
waluty austryackiej w obiegu moneta waluty 
koronowej. W skutek bliskiego zupełnego 
w ykupna not państw ow ych i odnowienia 
przywileju bankowego będą w krotce opie
wać . na walutę koronową wszystkie inne 
kursujące gatunki pieniędzy.

Sztuka jednoguldenow a waluty austrya
ckiej zatrzym a i po wprowadzeniu nowej mo
nety najzupełniejszy swój walor przy wszyst
kich wypłatach. Tak tedy w ypłaty mające 
być uskuteczniane w brzęczącej monecie 
będą mogły być także i po zaprowadzeniu 
waluty koronowej uskuteczniane wedle wy
boru dłużnika w srebrnych  guldenach.

KORESPONDEACYE

Warszawa, 19 kwietnia.

(Towarzystwo kredytowe ziemskie. — To i owo 
o większej własności ziemskiej w Królestwie. — 
Żydzi na roli. — Sprawa oświetlenia elektry
cznego Warszawy. — Walące się nowo wznie*- 
sioi-e pałace. — Gmach Tow. zachęty sztuk pię
knych. — Sprawa Tow. wzajemnej pomocy li
teratów 1 dziennikarzy. — Spółka wydawnicza).

Najpoważniejszą i najw ażniejszą bez- 
w ątpienia insty tueyą społeczną w Królestw ie

1 Polskiem  jest Towarzystwo kredytowe ziem
skie, którego działalność, mająca głównie na 
celu utrw alenie własności ziem skiej, rozcią
ga się na  kraj cały. Tej to instytucyi, uży
czającej ziemianom możliwie najniżej opro
centow anych pożyczek i wszelkiego rodzaju 
ulg należy w wielkim  stopniu zawdzięczać, 
że pomimo ciężkich lat, przesileń rolniczych, 
różnych klęsk i niepowodzeń, ogrom na wię
kszość ziem ian utrzym ała się przy swej ojco
wiźnie. Ludzie, stojący na czele Towarzy
stwa kredytowego, wiedzą i czują to dobrze, 
że chociaż przem ysł i handel rozwija się 
dość szybko, pomyślność stanu ekonomicznego 
kraju przeważnie jest zależną od stanu i roz
woju gospodarstw  rolnych.

Patrząc na  szybki rozwój niektórych 
m iast w kraju, na wznoszące się coraz li
czniejsze kom iny fabryczne, na wielkie i 
w spaniałe składy towarów, możnaby na chwilę 
przypuszczać, że dobrobyt ogólny mniej jest 
zależny od różnych niespodzianek rolniczych. 
Byłby to jednak  pogląd bardzo pow ierzcho
wny, bo w gruncie rzeczy i teraz jeszcze 
przew aga wielka je s t po stronie rolnictw a.

U trw alenie przeto rozum nych zasad go
spodarstwa rolnego, pozwalającego rolnikowi 
oprzeć się na trw alszych podstaw ach i za- 
pobiedz różnym  ewentualnościom  i wypad
kom losu, a przynajm niej zabezpieczyć się 
tak, aby one nie zachw iały jego bytu, ma 
wielce doniosłe dla kraju  znaczenie.

W obec tego zrozum iałą je s t rzeczą, 
że na tę pierwszorzędnego znaczenia in sty 
tu c ję  społeczną zwracają się oczy wszyst
kich, którzy pojm ują doniosłość jej zadań 
i celów. Ona jednoczy myśl we wspólnern 
u siło w an iu , ona pomaga do zetknięcia i 
wzajemnego oddziaływania na siebie całej 
masy rolników. Ona przyczynia się wy
bornie do szerzenia św iatła wiedzy rolniczej 
wśród szerokich kół ziem ian i za jej pośre
dnictwem  wiedza ta przenika do najdalszych 
zakątków kraju.

W tej chwili zainteresow anie ogólne tą 
instytueyą potęguje się z powodu, iż właśnie 
nadszedł okres odnowienia składu jej władz, 
co odbywa się z pomocą wyborów. Ruch 
tedy pomiędzy właścicielami większych posia
dłości je s t znaczny, toczą się żywe narady, 
krzyżują różne poglądy i pojawiają się już 
teraz bardzo liczne kandydatury.

Że z w łasnością ziemską nie je s t tak 
źle jak to starają się przedstaw iać zawodowi 
pesymiści, świadczą niektóre daty wyjęte z 
wykazów Tow arzystw a kredytowego. Wedle 
sta tu tu  obieralnym i są tylko ci członkowie 
Towarzystwa, którzy mają długów m niej, niż 
trzy czwarte wartości dóbr. Otóż ilość obie
ralnych zam iast zmniejszać się, zwiększa. 
Przed czterem! laty było na stu głosujących 
74'4 obieralnych, przed dwo i.a laty 7 (r l, w 
roku bieżącym 77*6. W Płockiem stanow ią 
obieralni naw et 87• 1 proc. głosujących,

ż  powodu wyborów ogłosił p. Stefan 
Godlewski in teresujący wykaz zmian, jakie 
zaszły w większej własności ziemskiej w ca
łym  kraju, w ciągu lat 1894 — 1898. N aj
ciekawszą rzeczą w tym wykazie są cyfry,

obejmujące, ile ziemi przeszło we wzmian-, 
kowanym okresie w ręce żydowskie. We^ 
dle tego zestaw ienia w dziesięciu okręgach 
wyborczych w ciągu 1894 i 1895 r."  było 
żydów, m ających prawo być w ybranym i 288; 
w latach 1896 — 1897 cyfra ta zniżyła się 
do 247 a w r. 1898 znów podskoczyła do 284".

Z cyfr tych, pisze p. Godlewski, oka
zuje się, iż liczba żydów, garnących się do 
własności ziemskiej, jest stosunkowo n ie
wielka, ogólny bowiem procent stowarzyszo
nych wyznania mojżeszowego nie przekracza 
6 prc.; uderzającym  jest tylko w zrost w ła
sności ziemskiej żydowskiej w gub. suwal
skiej, gdzie 13 8 na stu stowarzyszonych 
je s t żydów. Niedaleko po za gub. suwalską 
stanęła obecnie pod tym  względom gub. kie
lecka, gdzie liczba stowarzyszonych żydów 
już 9 pre. dosięgła. Z kolei idą potem gub. 
siedlecka i płocka; w pozostałych sześciu gu
berniach procent żydów właścicieli ziem skich 
je s t mniej więcej jednakow y.

Ostateczne wnioski p. Godlewskiego w 
tej kwestyi są następujące :

„Co się tyczy własności żydowskiej, 
to —  wedle naszych obliczeń — ogólny pro
cent żydów właścicieli w ciągu ostatnich 
dwóch lat o 1 prc. powiększył" się, tak, że 
obecnie stosunek jest taki sam, "jak był w 
roku 1894. W  poszczególnych guberniach 
różnice są stosunkowo nieznaczne. Reasumu
jąc to, co powiedzieliśmy, widzimy, że po
łożenie większej własności ziemskiej aczkol
wiek niewesołe, nie jest przecież tak złe, 
jak to tw ierdzą pesymiści. U legła ona w pra
wdzie w ostatnich latach pewnej red u k cy i; 
ci jednakże z pomiędzy w łaścicieli ziemskich, 
którzy na posterunku zostali, trzym ają się sil
niej niż dawniej “.

W arszawa zajęta w tej chwili spraw ą 
ośw ietlenia elektrycznego, którego projekt 
na zaproszenie prezydenta m iasta Bibikowa 
opracował głośny Lindley. P rojekt ten, za
sługujący na wielką uwagę, już ze względu 
na jego autora, który je s t "nie tylko znako
mitym inżynierem , lecz i w ybornym  finan
sistą, czego złożył dowód przy wodociągach, 
przynoszących m iastu ogrom ne korzyści, prze
dłożono przed kilkoma dniam i sekcyi techni
cznej, gdzie żywe obudził zajęcie.

Zasilanie W arszawy elektrycznością dla 
celów oświetlania, ma, w myśl projektu, od
bywać się z pomocą prądów zm iennych, 
wychodzących ze stacyi centralnej.

Poważne trudności nastręcza oznacze
nie wielkości tej stacyi, z biegiem  czasu 
bowiem rodzą się nowe potrzeby. Obecnie 
naprzykład W arszaw a potrzebowałaby 20 do 
25 tysięcy lamp żarowych równocześnie sie 
palących, a w niedalekiej zapewne przyszło
ści liczba ta wzrośnie do 30 lub 40 tysię
cy lamp.

Otóż uw zględniając już przew idyw any 
rozwój m iasta i w zrostjego potrzeb, przyjęto 
w projekcie m aksym alną sprawność stacyi 
centralnej w pełnym  jej rozwoju na 12 ty 
sięcy kilowatów, wraz ze stosowną rezerwą, 
dochodzącą do 20 prc. tej liczby. "

Przy wyborze placu pod stacyę cen
tra lną  należało rozliczne względy mieć na
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VI.
(Ciąg dalszy).

Pomimo silnego postanowienia, jak  się 
tego spodziewać należy, schadzka Jan a  z 
panną Balm ette nie była ostatnią. N azajutrz 
w prawdzie w yrzuty sum ienia wróciły n a 
tychm iast po rannem  obudzeniu, ale już mniej 
silne i w krótce Jan  wmawiać w siebie za
czął, że ta cała aw antura nic a nic nie szko
dzi pannie de F rangy . Mówił sobie, że ty l
ko ciało jego grzeszyło, a dusza, ta  najle
psza cząstka, należała zawsze do Simony. 
Serce żadnej roli nie grało w tej przelotnej 
fantazyi, która skończy się tak samo szybko, 
jak  się zaczęła. Tym sposobem usypiał swoje 
skrupuły, tworząc sobie sztuczny spokój. 
Raz jak się wejdzie w kompromisy z sum ie
niem , staczać się można coraz niżej po po
chyłości grzechu.

Ja n  był przekonany, że zm ienne uspo
sobienie F ilom eny także żadnej wagi nie 
przywiązuje do chwilowego ich  stosunku i 
tak było w istocie; z początku, F ilom ena 
m iała tylko zamiar odebrać pannie de F ra n 
gy wielbiciela, po prostu przez zazdrość; 
obecnie podobał jej się ten  młody chłopiec, 
piękny, dobrze wychowany, który postępo
wał z nią tak delikatnie, do czego przyzwy
czajona nie była. To też wielką zwracała na 
siebie uwagę, żeby go nie zrazić, mało bar
dzo z nim  rozmawiała nawet.

A le po kilku schadzkach, gdy już są

dziła, że go przywiązała do siebie, na tu ra  j 
wzięła górę i to ją  zgubiło. Jan  przekonał j 
się niedługo, że panna Balmette była próżną, 
ograniczoną i cy n iczn ą ; to przekonanie o- 
chłodziło jego kaprys i obudziło na nowo 
obrzydzenie do jego grzechu. Nieostrożne, a 
pełne zawiści uwagi Filom eny o pannie de 
F rangy  zbuntowały go i odkryły pospolitość 
tej dziewczyny, dla której tak szkaradnie 
zdradził w spom nienie Simony. Coraz wię
kszą czuł gorycz po każdem widzeniu się z 
F ilom eną i uciekał od niej z głuchym  gnie
wom w duszy.

Pewnego dnia pani Serraval oznajm iła 
synowi, że pan de F ran g y  z córką już wró
cili. Zapowiedziała mu przytem , że dziś nie 
będą ich kłopotać, aby mieli czas się rozpa
kować, ale ju tro  pójdą ich powitać.

Ta wiadomość przyspieszyła postano
wienie Jana. Najprostsza uczciwość i delika
tność wymagała, żeby ukazał się przed Simo
na nie inaczej tylko uwolniony z więzów, ja 
kie narzuciła, na  niego Filom ena. Zmęczyło 
go kłamstwo wobec ludzi i siebie sam ego; 
w zdrygał sio przed brutalnem  zerwaniem i 
szukał sposobu, aby zakończyć tę spraw ę 
najoględniej jak  można było.

Tą myślą wiedziony przyszedł tego wie
czora do F ilom eny; zakłopotanie, pomiesza
nie i przymus jego nie uszedł bacznej uwa
gi F ilom eny, która widząc, że on nie od
powiada na porywcze jej powitanie, zapytała, 
co mu jest.

A kiedy Jan  zdenerwowany, roztar
gniony i gniew ny chciał zaprzeczać, ona 
przerwała gw ałtow nie :

— Obejdzie się bez kłam stwa !... Czuję, 
że mnie dzisiaj n ie  kochasz.... Czy to nie 
przypadkiem powrót panny dc F ra n g y  jest 
powodem twojego tak miłego usposobienia 
dzisiaj ?

— Nie rozumiem, co m a znaczyć ta 
przymówka —  odrzekł żyw o; — proszę mi 
nie wymawiać tutaj tego nazw iska!

—■ Proszę, mówisz do m nie przez trze
cią osobę?... ho! ho! pokazuje się, że trafi
łam  dobrze.... Boisz się, żeby twoja piękna 
panna nie dowiedziała się, że jesteś moim 
kochankiem .... Przyznaj że się, żeś się do 
niej zalecał i że ci jeszcze o nią chodzi!

Ja n  głosem stanowczym wyraził życze
nie, aby zm ieniła tem at rozmowy, a to je 
szcze więcej podnieciło zazdrość panny Bal
mette.

— I dlaczegożbym się m iała krępo
w ać? —  drw iła dalej; — czy panna de 
F ra n g y  jest świętą, albo królową, której do
tknąć się nie godzi?... Nazwisko jej nie je s t 
żadną świętością, żeby mi było nie wolno go 
wymówić.... Zresztą, pomimo że jestem  tylko 
szwaczką, w arta ona tyle samo co ja.... Ja  
nic przynajm niej nikomu nie jestem  winna, 
a o pannie de F ran g y  nie można tego po
wiedzieć.

— Ani słowa więcej ! — zawołał Jan  
oburzony, któremu słowa Filom eny wydawa
ły się profanacyą. — Nie zniosę, żebyś się 
wyrażała w ten  sposób o powszechnie sza
nowanej osobie!

— A ja znajduję —  krzyknęła w ście
kła już — że jesteś bezczelny, broniąc prze- 
dem ną tę pannę, k tóra robi słodkie oczy do 
ciebie.... Ha, ha, szanow ana!... Czyż nie w i
dzisz, biedaku, że jej chodzi tylko o twoje 
pieniądze! De F ran g y  są zrujnowani i w ca
łej okolicy niktby im teraz ani grosza nie 
pożyczył....

— Dosyć!... -—■ zawołał m łodzieniec nie 
posiadając się z gniewu.

— Nie masz mi nic do rozkazania i 
będę mówić, jak  mi się podoba.... Go do cie
bie, nie zatrzymuję cię, jeżeli ci się to m e 
podoba.... dobranoc!

— Nie powtórzysz mi tego dwa ra 
zy! — odrzekł Jan , otw ierając drzwi.

— Jak  ci się podoba.... Będziesz za to 
gryzł kułaki.... zobaczysz 1 — dodała ze zło

ścią, widząc, że Jan  nie żartuje, ale na p ra
wdę odchodzi.

Miody Serraval odetchnął pełną piersią, 
gdy znalazł się na drodze. Doznał uczucia 
prawdziwej u lg i ; owo zerwanie, którem się 
tak kłopotał, poszło łatw iej, niż sobie obie
cywał. Teraz, gdy znowu był wolny, m ógł 
już stanąć przed panną de F rangy , jeżeli 
nie bez wyrzutów sum ienia, to przynajm niej 
z tern uczuciem, że nie gra podwójnej i upo
dlającej roli.

Ń a drugi dzień wraz z m atką udał się 
do Toron. Weszli do salonu i Jan  "ujrzą,! sto
jącą przy fortepianie, ubraną w białą w eł
n ianą suknię, Simone, która ich przyjęła z 
wyrazem radości na twarzy. N atychm iast Jan  
został ujęty czarem tej uroczej postaci, a 
wspom nienie szwaczki uleciało, jak  z dymem; 
wpatryw ał się w brunatne oczy Simony, co
raz więcej zakochany.

Oprócz pana de F rangy , który wyda
wał się jakoś w lepszym humorze po swojej 
podróży, było w salonie jeszcze dwie osoby”: 
bankier z A lbertvilie i pan Eivaz, który od 
niedaw na jako arch itek ta osiadł w A nneey. 
W chwili, gdy pani Serraval weszła do salo
nu, rozprawiano właśnie o wielkiej wycie
czce, jak ą  przedsięwziąć miano na szczyt 
Charbon.

Pan de F rangy  chciał pokazać te m iej
scowość architekcie, ze zwykłą swoją" egzal- 
tacyą twierdząc, że Charbon może się stać 
tak  sławny, jak  Rjgi, gdy się tam hotel wy
buduje. Simona zaprosiła rodzinę Serraval, 
żeby wzięli udział w wycieczce, dając jedno
cześnie Janow i wzrokiem do poznania, jak 
jej chodzi o to, żeby on poszedł.... Ran de 
Frangy , choć niezbyt serdecznie, poparł pro
śbę córki i zadecydowano, że zejdą się na
zajutrz we wsi Tbuile, aby ztamtąd razem 
iść dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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uwadze. Oo do najważniejszych warunków, 
jak im  położenie staeyi musi czynić zadość, 
należy: blizkość rzeki, łatw a dostawa węgla 
i niezbyt wielka odległość od głów nych dziel
nic miasta.

Placu odpowiadającego wszystkim wy
maganiom technicznym  nie znaleziono, trze
ba więc było w ybrać taki, za którym prze
mawiało najwięcej stosunkowo stron doda
tn ich . Za najodpowiedniejszy uznał autor 
plac przy ulicy Dobrej.

Ogólna długość wszystkich przewodni
ków, po wykończeniu całej instalacyi, ma 
w ynosić pół m iliona metrów. Z projektem  
oświetlenia miasta, autor łączy zastowanie si
ły elektrycznej do poruszania tramwayów. 
Oo do finansowej strony przedsiębiorstwa, to 
w I. okresie przy 2 tysiącach kilowatów koszt 
budowy w ynosiłby 2,750.000 rubli, a przy 
3 tysiącach kilowatów 3.000.000 rubli.

N adm ienić tu w końcu należy, iż w ła
dze miejskie otrzymały zezwolenie na utwo
rzenie komisyi, mającej obradować nad spra
wą oświetlenia elektrycznego i tramwayów 
elektrycznych. Do komisyi należą oprócz te
chników  m iejskich, techników  i obywateli 
miejscowych, pułkownik Swiętorzecki z Pe
tersburga i rektor U niw ersytetu fryburskie- 
go dr. Kowalski. Pierw sze posiedzenie komi
syi odbędzie się dnia 29 b. m. w m agi
stracie.

Gorączka budow lana trw a w W arsza
wie bez przerwy, gdziekolwiek znajdował się 
jakiś wolny kąt w śródmieściu, zakupiła go 
spekulacya i stawia domy okazałe wprawdzie 
na oko, ale budowane tak ohydnie, z tak li
chego m ateryału, że ostatecznie wdać się w 
sprawę m usiała prokuratorya. Zawalenie się 
trzech  nowo powstałych kam ienic musiało 
spowodować interw encyę władz, jak  zaś ener
gicznie wzięto się do dzieła, świadczy odda
nie pod sąd znanego budowniczego p. Ja 
błońskiego. Na brak placów pustych skarżą 
się szczególniej składnicy węgla, nie wie
dzący już gdzie lokować zapasy swoje. W ar
szawie tak ubogiej w płacy ubywa jeszcze 
jeden. Przy Królewskiej ulicy bowiem wprost 
ogrodu Saskiego stanie własny gm ach Towa
rzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. P lan  inży
n iera  Szyllera przedstaw ia się nie im ponu
jąco, ale bardzo korzystnie.

Opłakane położenie m ateryalne w ja 
kiem  znajdował się i pozostawił swoją ro
dzinę tak popularny pisarz jak  ś. p. Juno
sza przypom niało poruszoną już dawno spra
wę założenia Towarzystwa wzajemnej pomo
cy dziennikarzy i literatów . Grono dzienni
karzy warszawskich już przed kilkoma mie
siącami wręczyło ks. Im eretyńskiem u opra
cowaną ustawę dla założenia takiego Towa
rzystw a a niedawno donoszono, że ks. Ime- 
re tyńsk i wysłał ją  do P etersburga z przy
chylną od siebie opinią. Może być, że na
reszcie i W arszawa doczeka się instytucyi, 
istniejącej wszędzie w E uropie i poza Euro
pą, gdzie wychodzi większa liczba dzienni
ków i ludzie pióra w poważnej liczbie są 
zebrani. W szak wolno się łączyć w podobne 
stowarzyszenia ludziom najrozm aitszych za
wodów, tylko żyjącym z pióra dotąd stawia
no trudności, choć ich rodzaj zajęcia i w yni
kające stąd stosunki m ateryalne istotnie od
rębnej wym agają organizacyi pomocy.

Powzięty przed k ilku m iesiącam i w 
gronie warszawskich literatów  pro jek t za
wiązania spółki wydawniczej przychodzi do 
skutku. Jeden  z miłośników literatury  ofia
rował potrzebny na początek kapitał zakła
dowy. Ustawa nowej spółki wzorowana na 
tego rodzaju stow arzyszeniach w carstw ie, 
będzie niebaw em  właściwej władzy przed
stawiona. Głownem zadaniem  zamierzonej 
spółki je s t wydawanie dzieł dobrych tanio, 
zysk zaś cały po potrąceniu kosztów, ma być 
w ręczany autorowi danego dzieła.

W o j n a

między Hiszpanią a Ameryką 
północną.

Plo ta  hiszpańska m iała odbić wczoraj 
od brzegów wysp Zielonego Przylądka (Gap 
Y erde) i wypłynąć na  pełne morze. Jeżeli 
wiadomość ta się potwierdzi, będzie to pier
wszy znak rozpoczętej przez Hiszpanię czyn
nej akcyi wojennej. W tej chwili jeszcze nic 
nie wiadomo ani w jakim  kierunku i dokąd 
flota ta płynie, ani jakim  je s t najbliższy cel 
jej strategiczny, ani też jaką je j siła; o ile 
wiadomo, opóźnienie ze strony tej floty w 
rozpoczęciu podróży na płac boju pochodziło 
ztąd, że nie nadążono z ładunkiem  węgla i 
zboża, oraz że czekano jeszcze na dwa o- 
kręty. Od wysp zaś capverdyjskich do te re 
nu walki dzieli tę flotę 14' dniowa podróż....

A w edług zapatryw ań, panujących w 
kołach wojskowych i politycznych, tylko 
szybkie, zupełne i wielkie zwycięstwo na 
morzu mogłoby przechylić rezu ltat wojny na 
rzecz H iszpanii. Jakkolw iek bowiem arm ia 
lądowa Stanów Zjednoczonych o wiele je s t

słabsza liczebnie od hiszpańskiej i nie do
równywa jej pod względem m ateryału w lu 
dziach ani organizacyi, —  to jednak, jeżeli 
H iszpania pozwoli na przewlekanie wojny, 
Stany Zjednoczone bądź co bądź zdołają 
tymczasem postawić i wyćwiczyć silną armię, 
a w każdym razie prowadząc przedewszyst- 
kiem  wojnę handlow ą i unikając poważnych 
bitew m orskich, wyczerpią moralnie i mate- 
ryaln ie  H iszpanię i zmuszą ją  w końcu do 
bodaj dobrowolnego zrzeczenia się Kuby.

D epartam ent wojny w W aszyngtonie 
zajęty ma być obecnie pracą nad postaw ie
niem  i zorganizowaniem  korpusu ekspedy
cyjnego, złożonego z 80.000 ochotników a 
20.000 żołnierzy regu larnych  i skoro kor
pus ten będzie gotowy, wyląduje on na Ku
bie i z poparciem  powstańców ma zwrócić 
się przeciw H aw annie i zamknąć miasto od 
strony lądowej. Od strony  morza już teraz 
blokują H awannę okręty am erykańskie, — a 
w ten sposób zam knięta z obu stron, nie 
zdoła stolica Kuby, jak  sądzą A m erykanie, 
stawić przez długi czas oporu. Skoro zaś Ha- 
w anna upadnie a skoncentrow ana tam  arm ia 
h iszpańska złoży broń i zgromadzone tam 
zapasy m ateryałów w ojennych oraz środków 
żywności w padną w ręce am erykańskie, wó
wczas wkrótce i cała wyspa ulegnie Am e
rykanom . Takim  ma być najbliższy plan 
stra teg iczny  Am eryki pó łn o cn e j; wym aga 
on co praw da wiele czasu do przeprowadze
nia i m inie co najm niej 6 do 8 tygodni 
zanim ze strony am erykańskiej będą mogły 
być przedsięwzięte pierwsze kroki do okupa- 
cyi wyspy. “

Tymczasem wszystkie zagrożone pun
kty am erykańskich wybrzeży zaopatrzono w 
miny podwodne, a generał W ade objął do
wództwo nad wojskami skoncentrow anem i w 
Tampa.

Entuzyazm  wojenny w Stanach Zjedno
czonych ma być ogromny. Biura werbowni- 
cze są przepełnione; jedna z gazet przezna
czyła 500 dolarów dla śm iałka, który zdobę
dzie pierwszą chorągiew h iszp ań sk ą ; inna 
ofiarowała 1000 dolarów dla tego, kto dosta
wi żywego lub umarłego „rozbójnika21 Wey- 
lera. W Nowym Jorku podczas wszystkich 
koncertów śpiewają teraz hym n ludowy, któ
ry  publiczność przyjm uje oklaskami. Kościo
ły dekorowane są flagami angielskiem i i ame- 
rykańskiem i, a pastorowie z kazalnic prze
mawiają za zbrataniem  się angielsko-am ery- 
kańskiem .

Mimo szowinizmu, A m erykanie sta
rają się robić in teresy na wojnie i podnie
śli wszystkie ceny. Rząd potrzebuje 4.000 
mułów; cena ich zwyczajna 80 dolarów, obe
cnie zaś żądają za muła 160 dolarów.

N ie m niejszym  jest entuzyain wojenny 
w H iszpanii. Im ponująca m anifestacya, w 
której uczestniczyło z górą 100.000 osób, od
była się onegdaj w W alencyi. W tłum ie nie
siono mnóstwo chorągwi z napisam i: „W oj
ną do końca!11 „N iech żyje H iszpania!11 
„Śm ierć Y ankesom !“ i t. p. Próżna studnia 
posłużyła za prowizoryczną skarbonę na ofia
ry wojenne. W rzucano w nią miedź, srebro, 
banknoty.

N ie brak atoli w A m eryce także obja
wów ujem nych, które dają dużo do myśle
nia o karności wojsk tam tejszych, o przygo
towaniach wojennych i o zgodnem ocenia
niu sytuacyi choćby przez decydujące kola. 
Tak n. p. dotąd 40.000 ludzi, należących do 
milicyi stanu Illinois i 10.000 ze stanu Ne- 
braska oświadczyło gotowość służenia po za 
granicam i swych stanów, — natom iast mili- 
cya w Richm ondzie odmówiła, z wyjątkiem 
kilku koinpanij, służby za granicam i Stanów 
Zjednoczonych, Tak samo' stało się wr Karo
linie i w* kilku innych Stanach, zwłaszcza 
południowych. Obawiają się tam  także napa
dów ze strony oddziałów ochotniczych, for
mujących się w Meksyku, oraz podniesienia 
rokoszu przez Indyan, gdy wojsko regularne 
odejdzie na teren  walki.

W  W aszyngtonie wielką sensacyę wy
wołało onegdaj w senacie oświadczenie se
natora B uttnera, że płyty pancerzowe okrę
tów am erykańskich są w złym stanie. W sku
tek tego oświadczenia podniesiono zarzuty 
przeciwko B uttnerow i o zdradę kraju, — on 
jednak odparł, mówiąc, że nie ci są zdraj
cami, którzy w chwili wojny takie fakty 
wyjawiają, ale ci, którzy oszustwa zakry
wają.

W edług telegram ów Local Anzeigera , 
cały gab inet am erykański zrewoltował się 
przeciwko Mac Kinleyowi. Sekretarz stanu 
S hennan oraz generalny  pocztm istrz Gage 
podali się do dymisyi i opuścili W aszyngton. 
M inistrow ie wojny i m arynarki grożą ró
wnież dymisyą. N astępcą Sherm ana został 
dotychczasowy sekretarz stanu Day. M inister 
wojny podał się do dymisyi z powodu n ie
porozumień z głównodowodzącym generałem  
Miles. W senacie podnosi się"opozyeya prze
ciwko zaciągnięciu pożyczki w złocie.

K oln . Z tg . donosi z Nowego J o r k u : 
W edług wiadomości z najlepszego źródła 
istn ieje między A nglią a Stanam i umowa, 
która musi doprowadzić do sojuszu. U stąpie
nie Sherm ana stoi z rokowaniam i tem i w 
związku. Tym pogłoskom należy także przy

pisać objawiający się obecnie tak jaskraw o 
w Ameryce północnej entuzyazm dla A n
glii.

Oto zaś jeszcze kilka wiadomości, które 
nadeszły ostatnią pocztą:

Bawiący obecnie w Belgii Don Carlos 
układa się z rządem  belgijskim  o nabycie 
trzech statków awizowych „Ville d ’A nvers“, 
,,"Ville d ’O stende“ i „Ville de B ruges11, które 
zamierza w łasnym  kosztem obrócić na  okrę
ty szpitalne i ofiarować je  rządowi hiszpań
skiemu. Indópendance Bclge podaje rozmowę 
jednego ze swoich współpracowników z se
kretarzem  Don Carlosa. W edle słów jego, pre
tenden t do tronu hiszpańskiego przypuszcza 
porażkę H iszpanii, a w związku z tem prze
w rót w ewnętrzny. Don Carlos nie mógł o- 
fiarować rządowi hiszpańskiem u swoich u- 
sług wojennych, gdyż, jego zdaniem, ró
wnałoby się to uznaniu przezeń króla Alfon
sa X III.

Ogłoszona w W aszyngtonie proklamacya 
Mac Kinleya dozwala okrętom hiszpańskim  
brać ładunki w portach am erykańskich do 21 
maja i odpływać swobodnie. Okręty h iszpań
skie znajdujące. się na pełnem  morzu mogą 
jechać dalej swobodnie, jeżeli się wykażą, 
że naładowane zostały w portach  Stanów 
Zjednoczonych przed 21 maja. P-oklam acya 
powiada dalej, że prawo rewizyi będzie wy- 
konywanem wśród ścisłego szanow ania prawa 
państw  neutralnych. Okręty] pocztowe będą 
poddawane rewizyi tylko w razie silnego po- 
dej rżenia.

Tymczasem jednak  donoszą znowu o 
schwytaniu kilku okrętów hiszpańskich. Tak 
n. p." am erykański okręt w ojenny] „M angro- 
ve“ przyprowadził do portu w Key W est 
parowca hiszpańskiego towarzystwa trans
atlantyckiego „Panam a11. Parow iec ten wy
płynął 20 b. m. z Nowego Yorku z wychodź
cami hiszpańskim i i kosztownym ładunkiem  
do Hawanny. Ładunek ten składał się z ży
wności dla armii hiszpańskiej. „M angrove“ 
schwycił „Panam ę11 w odległości 20 mil od 
Hawanny. Również do K ey -W est przybyła 
kanonierka am erykańska „N ew port11 z dwmma 
hiszpańskim i żaglowcami. Dwa inne  mniejsze 
okręty hiszpańskie przyłapano wczoraj w po
łudnie w bliskości H awanny.

G abinet am erykański postanowił nie 
wypuszczać na wolność statków  hiszpańskich, 
schw ytanych w tych dniach, ale zaczekać na 
decyzyę sądu morskiego.

A m erykański okręt transportow y „Pan- 
th e r11 odpłynął wczoraj rano z 800 żołnie
rzami z Ham ptonroads w towarzystwie k rą 
żownika „M ontgom ery11 i kanonierki „Vicks- 
b u rg 11 do Cayos Huesco.

Torpedowiec am erykański „P o rte r11 
przybił onegdajszej nocy do wybrzeży Kuby 
i wysadził na ląd kom endanta i kilku ludzi, 
którzy zasiągnęli cennych dla A m erykanów 
informacyj. Natom iast z Falm outh donoszą, 
że am erykańskiem u torpedowcowi „Sorners11 
zabroniono wyjechać. M usiał zgasić ogień i 
rozpuścić załogę.

N ew -York-W orld  donosi z Key-W est, 
że w H aw anie brak mięsa i chleba Ceny 
żywności podskoczyły ogrom nie w górę. Gro
zi głód, jeżeli się nie zarządzi odpowiednich 
środków. Depesza natom iast ze źródła h i
szpańskiego twierdzi, że kupcy haw ańscy o- 
fiarują rządowi kolonii fundusze i zapasy ży
wności bez podwyższenia cen.

Z New Yorku donoszą , iż kontr-adm i- 
ra ł am erykański Sampson przedsięwziął także 
kroki w celu blokady wyspy Porto - Rico. 
B ank hiszpański w Porto-Rico zawiesił wy
płaty. Rząd lokalny postanowił powołać m ie
szkańców do służby wojennej, aby bronić 
wyspy.

W czorajsza depesza gen. Blanco z H a
w anny donosi, iż dywizya am erykańska, zło
żona z 5 okrętów w ojennych, zbliżyła się do 
M ariao. H iszpańska kanonierka „L igera11 
zmusiła do cofnięcia się am erykańskie statki, 
niszczące torpedy, które zbliżały się do por
tu  Oardenas. Parowiec hiszpański „H erera11 
z Sagua zdołał przerwać blokadę i przybyć 
do Haw anny.

D epartam ent wojny w W aszyngtonie 
wezwał poszczególne Stany do formowania 
pułków ochotniczych. Nowy Jork stawia 12 
pułków piechoty i 2 kawaleryi, Pensylw ania 
10 pułków piechoty i 4 ciężkie baterye. 
W Chicago tworzy się legion ochotniczy nie- 
m iecko-am erykański. Dotąd zgłosiło się 4000 
ochotników.

Times ogłasza tekst noty hiszpańskiej 
do mocarstw, która omawia przebieg wypad
ków i kończy się zapew nieniem , że Hiszpa
n ia nie zrzeknie się zwierzchnictwa nad K u
bą. A nglia, F ran ey a  i W łochy ogłosiły już 
swą neutralność w sprawie wojny hiszpań- 
sko-am erykańskiej.

Grożące handlowi morskiemu niebezpie
czeństwo z powodu wojny jest przyczyną 
znacznego podniesienia się cen na europej
skich giełdach zbożowych. Toż samo podnio
sły się ceny cukru i innych  produktów.

K R O I I K A

Lw ów , 2 7  kwietnia.

Kalendarz Jubileuszowy.

2 7  K w ietnia .

Rok 1870 Król Belgów bawi na Dworze 
cesarskim w Wiednia.

Rok 1879. Nigdy chyba żaden Monarcha 
nie przemawiał tak do Swego ludu, jak to ra
czył uczynić Najj. Pan w Najwyższem piśmie 
odręcznem wystosowanem do hr. Taaffego na 
podziękowanie za wspaniały obchód srebrnego 
wesela. Akt ten stanowić będzie w długie wieki 
historyczny dokument, stwierdzający niebywały 
stosunek pomiędzy Władcą i Jego ludami, oparty 
na niezmiernej dobrotliwości z jednej a wdzię
czności, miłości i wierności z drugiej strony. 
Do rozlicznych fundacyj jubileuszowych przybywa 
dla biednych suma 2000 zł., zebrana za roz- 
sprzedane miejsca na trybunach w czasie uro
czystego korowodu.

Rok 1896. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
przyjąć na audyencyi nowowybranego burmistrza 
stolicy, dr. Karola Luegera.

Rok 1897. Najj. Pan bawi w Petersburgu.

— Jubileusz Najj. Pana. W celu 
złożenia Najj. Panu w roku jubileuszowym hoł
du od inwalidów wojskowych zawiązał się w 
Wiedniu komitet, który zaprasza wszystkich pp. 
oficerów w stanie nieczynnym, chcących współ
uczestniczyć w pracach organizacyjnych komite
tu, ażeby zechcieli się zgłosić pisemnie do biura 
komitetu, którego adres podajemy: „Oesterr. 
ung. Lmlidendank-Comite Wien I. Giselastrasse 
Nr. l . u Czysty dochód z rozmaitych przedsię
biorstw, jakie komitet urządzić zamierza, będzie 
według statutów z końcem roku oddany c. i k. 
wspólnemu Ministerstwu wojny do rozporządze
nia na cele wsparć dla inwalidów wojskowych 
oraz ich wdów i sierot. Instytucya „Inwaliden- 
dank11 zawiązała się w Monarchii austro-wę' 
gierskiej na wzór istniejącej w Niemczech od 
r. 1872 podobnego stowarzyszenia, popierającego 
interesa inwalidów wojskowych i dozna zapewne 
w kołach wojskowych najsympatyczniejszego 
przyjęcia.

— Awans majowy. Podporucznikami 
mianowani kadeci: Franciszek Lipowski i Ste
fan Schiitzel.

W  kawaleryi mianowani rotmistrzami I  kl.: 
Franciszek bar. Wimpffen,- Jan  hr. Łubieński, 
Ludwik Maciejowski, Józef hr. Lasocki, Tomasz 
hr. Romer.

Rotmistrzami II kl.: Henryk Giunio, P a
weł Dickinson, Rudolf Keil, Wiktor Strzygowski, 
Hugon Heim, Emil Ilirschfeld, Alfred Słonecki, 
Bolesław Wiśniewski, Samuel Rozwadowski, Ot- 
mar bar. Ettingshausen.

Porucznikami: Aleksander bar. Wassilko- 
Serecki, Robert Pfisterer, Franciszek Niewiadom
ski, Karol Friedrich, Ethbin Raunihar, Ryszard 
Frohlich, Eugeniusz Nicolaevits, Jan  Janesch, 
Zygmunt Łobaczewski, Władysław Grzybowski, 
Franciszek Weigel, Eugeniusz hr. Hardegg, Hen
ryk hi. Herberstein, Wacław Stluka, Mieczysław 
Kozicki, Leonard Picot de Peccądue, Alfred Ka
szowski, Alfons Richter, Alfred hr. Sógur-Oaba- 
nac i Stanisław Osiecimski.

W artyleryi polowej kapitanami I k lasy : 
Rudolf bar. Eliatschek, Henryk Riemann, F ran
ciszek Ulrich;

kapitanami II k lasy : Salomon Bruckner, 
Ferdynand Swoboda, Franciszek Heitel;

porucznikami: Edward Bergmann, Karol 
Matkowski, Ferdynand Thomann, Józef Jakub, 
Władysław Jagielski, Felicyan Kłak, Józef Bayer, 
Wilhelm Adam, Erwin Wuch.

W artyleryi wałowej kapitanami II kl.: 
Franciszek Fibich i Jan Walter. Porucznikami: 
Gustaw Czerwenka, Jan Fuehrer, Jan Sira, Ru
dolf Schrodt, Antoni Fintschger, Henryk Wecken- 
mann.

W furgonach rotmistrzem I klasy Hugo 
Missl. Porucznikami: Jan Bierecki, Józef Babor, 
Gryd. Raus, Czesław Meciszewski, Naftuła Be- 
risch. Podporucznikiem Stanisław Chadraba.

W stadninach rządowych rotmistrzem II 
klasy Karol Reuter w Drohowyźu.

W audytoracie: kapitanem I  klasy Emil 
Popelak; kapitanem II klasy Jar. Kunz; poru
cznikami : Stanisław Krzyżanowski, Rudolf Borth.

Starszymi lekarzami sztabowymi I kl.: dr. 
Wacław Nowak w Przemyślu, dr. Jerzy Phillip 
we Lwowie; lekarzem sztabowym dr. Jul. Sehlaf 
we Lwowie.

Lekarzami pułkowymi I  k lasy : Jan No- 
wricky, Kazimierz Iwanicki, Wacław Kalenda.

Lekarzami pułkowymi II k lasy : Franci
szek Elias, Jan Grześ, Aleksander Skutecki, 
Mar. Koczyrkiewicz, Franciszek Koenig.

Kapitanem rachmistrzem I klasy Paweł 
Stoehr; II  klasy: Henryk Fleischmann.

Starszymi intendantami wojskowymi mia
nowani : Karol Witkowski, szef intendantury w
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Krakowie, Tadeusz Seńkowski, szef intend. w 
Jarosławiu. Intendantam i: Edward Poeschek, 
Józef Schindler, Fryderyk Lax. Zarządcą maga
zynu artylerzyckiego Antoni Kastak.

W oddziale technicznym podpułkownikiem 
Aur. Krepper we Lwowie.

—  Obiad. Na cześć JE. Pana Namiest
nika hr. Leona Pmińskiego, odbył się wczoraj
0 godzinie 8-mej u JE. Pana Prezydenta 
sądu . wyższego i pani Maryi Tchorznickiej 
obiad na 20 nakryć, w którym oprócz JE. 
Pana Namiestnika i dostojnych gospodarstwa, 
wzięli u d z ia ł: JE. Marszałek krajowy hr. Ba- 
deni, generał-porucznik Pientzner, Wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Lidl, Wiceprezydent Eady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyński, prezydent mia
sta Lwowa dr. Małachowski, ksiądz m itiat Bie
lecki, członek Izby panów i prezes Izby han
dlowej p. Marchwicki, konsul niemiecki baron 
Spesshardt, Wiceprezydent sądu wyższego p. 
Dylewski, Prezydent sądu krajowego p. Bauch, 
prokurator skarbu radca Dworu p. Korn, starszy 
prokurator p. Woroniecki, dyrektor poczt i tele
grafów radca Dworu p. Seferowicz, dyrektor 
kolei państwowych radca Dworu p. Wierzbicki, 
prof. Uniw. dr. Balzer, wiceprezes Tow. dzien
nikarzy polskich p. Kazimierz Skrzyński.

— F ilia  pocztowa przy ul. św. Mi
kołaja. 0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ko
munikuje n am : Na mocy rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 16 b. m., zapro
wadza się od 1 maja 1898 począwszy przy c. k. 
urzędzie pocztowym we Lwowie 11 (przy ulicy 
św. Mikołaja) całodzienną służbę, trwającą nie- 
przerwalnie od godziny 8 rano do 7 wieczorem.

— Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 wie
czorem. Na porządku dziennym między innem i: 
Sprawa założenia szkoły kadetów we Lwowie 
(ref. r. dr. Gryziecki); sprawa przyznania sub- 
wencyi miejskiej dyrekcyi teatru hr. Skarbka 
(referenci prof. Kawer i dr. Maryański), oraz 
cały szereg spraw administracyjnych.

— Godziny urzędowe w sądach.
JE. dr. Tchorznicki, Prezydent wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, wydał następujące zarzą
dzenie co do godzin urzędowych w sądach:

Uznając za wskazane by w miesiącach 
letnich godziny ezynności w sądach wcześniej jak 
w miesiącach zimowych rozpoczynane i kończone 
były —  widzę się spowodowanym oznaczone 
tut. okólnikiem z dnia 11 listopada 1897 1.1642 
godziny ezynności zmienić o tyle w miesiącach 
letnich, iż na czas począwszy od 1 maja do 
końca października b. r., oznaczam wedle §§. 
40—44 i 308 instr. sąd., godziny czynności jak 
następuje:

A) W sądzie krajowym wyższym, w są
dzie krajowym dla spiaw cywilnych i karnych, 
tudzież w sądach powiatowych we Lwowie

dla sądu od godziny 8— 3,
dla kancelaryi *od godziny 8 —4.
O godzinie 12 dozwoloną być może przez 

dotyczącego naczelnika sądu stosowna krótka 
przerwa dla odpoczynku i posiłku.

W dni świąteczne będą trwały godziny 
czynności w sądzie i w kancelaryi od 9 — 1.

W niedziele od 10— 1.
B) We wszystkich innych sądach kole

gialnych i powiatowych poza Lwowem ustana
wiam na powyższe miesiące letnie godziny czyn
ności :

dla sądu od godziny 8 —1 przed i od 3— 5 
popołudniu ;

dla kancelaryi od 8 do pół do 2 przed i 
od 3 do pół do 6 popołudniu, zaś w dnie świą
teczne dla sądu i dla kancelaryi od 8 do pół 
do 11 i od 12 do pól do 2, w niedzielę od 8 
do 10 i od 1 2 - 1 .

Zresztą postanowienia tutejszego okólnika 
z dnia 11 listopada 1897 1. 1642, pozostają 
niezmienione.

Wzywam zatem przełożeństwa sądów, by 
zarządzenia do których wedle §§. 40— 44 instr. 
są powołane, bezwłocznie wydały i ogłoszenie 
tych, na czas od 1 maja do końca października 
częściowo zmienionych godzin czynności w spo
sób już dawniej wskazany zarządziły, tak iżby 
z dniem 1 maja 1898 w życie weszły.

— Nowy tea tr we Lwowie. Uroczy
stość położenia kamienia węgielnego pod gmach 
nowego teatru we Lwowie odbędzie się w so
botę, dnia 30 b. m. o godzinie 12 w południe. 
Uroczystość rozpocznie się odczytaniem aktu 
fundacyjnego przez archiwaryusza miejskiego dr. 
Czołowskiego. Oryginał spisany na pargaminie
1 włożony do puszki ołowianej zostanie wmuro
wany w kamieniu węgielnym w fundamencie 
gmachu. Do puszki wrzuconych będzie kilka 
sztuk monet współczesnych. Drukowane odbitki 
aktu fundacyjnego będą równocześnie rozdawane 
między publiczność.

Następnie odbędzie się ceremonia kościelna 
poświęcenia kamienia węgielnego, której dokona 
członek Eady miejskiej ks. kan. Lenkiewicz.

P. prezydent miasta przemówi imieniem 
gminy.

Imieniem dramaturgów polskich zabierze 
głos poeta Karol Brzozowski, a wreszcie jeden 
z artystów dramatycznych, którego wydeleguje 
zaproszona Dyrekcya teatru.

Do udziału w uroczystości ma być także 
zaproszona „Lutnia".

Ponieważ na placu budowy nie ma wiele 
miejsca, przeto wstęp dozwolony będzie jedynie 
za okazaniem zaproszenia, które imieniem Eady 
miejskiej rozsyła komitet teatralny. Zaproszeń 
takich wydanych będzie —- ze względu na szczu
płość miejsca —  tylko 300.

Robotnicy, zatrudnieni przy budowie tea
tru, otrzymają w dniu uroczystości pewną remu- 
neracyę.

Wieczorem tegoż dnia odbędzie się przy
jęcie u prezydenta miasta.

— W yjazd opery i  operetki z or
kiestrą, służbą i całym aparatem technicznym 
nastąpi jutro we czwartek rano o pół do lOtej 
do Krakowa na 12 przedstawień — a następnie 
na sezon letni do Warszawy. — Batutę kapel
mistrzów dzierżyć będą pp. Jarecki i Słomkow- 
ski. — Na czele towarzystwa wyjeżdża dyre
ktor Heller i sekretarz Sachorowski.

— W Związku naukowo-literaekim
odbędzie się we czwartek 28 kwietnia b. r. 
o godzinie pół do 8 wieczorem odczyt p. W ła
dysława Kozłowskiego p. t.: „Pewniki rozumo
we a doświadczenie “. Z kolei nastąpi wybór no
wego wydziału, i wnioski w sprawie zmiany 
statutu. Uchwały tego walnego Zgromadzenia będą 
ważne bez względu na ilość obecnych członków 
w myśl §. 19 obowiązującego statutu.

W sobotę 30 b. m. o godzinie 8 odbędzie 
się odczyt sekcyjny p. Franciszka Zwilkońskiego, 
który odczyta dwa własne jednoaktowe utwory 
sceniczne.

— Prof. Aleksander Strakosch, słyn
ny recytator niemiecki, wystąpi w sobotę w sali 
Domu narodnego z odczytem dramatycznym. 
W program odczytu wchodzą: „Medea“ tragedya 
Grillparzera, „Der Taucher" ballada Schillera, 
„Kaiser Karl“ utwór Weissa, wreszcie „Der 
Bettler und st-in Hund" ballada Ohamisso. Po
czątek o godzinie pół do 8 wieczorem.

— Z „Sokoła". Zapowiedziane na dzień 
25 b. m. doroczne walne zgromadzenie Towa
rzystwa, nie przyszło do skutku dla braku sta
tutowo przepisanej ilości członków. Następne 
walne zgromadzenie odbędzie się w piątek, dnia 
29 b. m. o godzinie 7 wieczorem.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa, interesująca nadzwyczaj —■ 
sfery żeńskiej służby domowej. Jako oskarżeni 
o zbrodnię oszustwa stają małżonkowie Józ^-f i 
Antonina Ledwusowie z Podgórza pod Krako
wem, oboje karani dawniej za kradzież. Ledwu
sowie mieli dawniej w Podgórzu sklepik z wi
ktuałami, poczerń sprzedali, sklep i przenieśli 
się do Lwowa, gdzie Ledwusowa z aczę ła  upra
wiać nader korzystny proceder wróżenia dzie
wczętom oraz dawania im rozmaitych „eliksirów 
miłosnych", „lubystek", tudzież „inkluzów", 
które miały bądź to- skłonić ku dziewczętom serca 
nieczułych lcawalorów, bądź to przyciągać pienią
dze i przymnażać majątek. Ledwusowa w celu przy
wabiania łatwowiernych dziewcząt, a także kobiet 
zamężnych z klasy służących, czyniła im naj
rozmaitsze przedstawienia oszukańcze, głównie 
zaś powoływała się na jakąś mistyczną, nie
istniejącą wcale „starą Węgierkę", która posia
dać miała tajemnicę robienia cudownych napo
jów miłosnych skutecznych na „odzyskanie ser
ca niewiernych małżonków", na rozbudzenie mi
łości u kawalerów i t. p. Oboje małżonkowie 
prowadzili swe przedsiębiorstwo we Lwowie, na 
„Zofijówce" na szeroką skalę, przywabiając nai
wne dziewczęta i kobiety, a za wyłudzone pie
niądze żyli nawet rozrzutnie.

Akt oskarżenia, obejmujący przeszło 30 
arkuszy pisma, zawiera najrozmaitsze epizody 
z życia „zakochanych" pokojówek i kucharek 
oraz przedstawia jakimi sposobami Ledwuso
wie wyłudzali od naiwnych swych ofiar pie
niądze pod rozmaitymi pozorami stręcząc im 
kawalerów i obiecując „złote góry". Cały też 
szereg oszukanych — około 40 osób —  powo
łano na świadków.

Trybunałowi przewodniczy p. radca Oleń- 
ski. Ledwusów bronią dr. Dwernicki i dr. Kraus. 
Rozprawa ze względu na wielką liczbę świadków 
potrwa cztery do pięciu dni. Ledwusowie wy
pierają się winy i bronią w ten sposób, że 
mąż przypisuje wszystko złe co się stało swej 
żonie, ona zaś nawzajem całą winę zwala na 
męża.

—  Dary. P. Michał Makowicz złożył 
przy sposobności składania przyrzeczenia jako 
obywatel miejski, w biurze prezydyalnem magi
stratu 25 zł. na rzecz szkoły polskiej w Białej, 
25 zł. zaś na rzecz ubogich miasta Lwowa, tu
dzież 50 zł. na rzecz Towarzystwa wzaj. po
mocy mieszczan lwowskich. Za te dary składa 
prezydent miasta szan. dawcy podziękowanie.

—  Zbiór przepisów o akuszerkach 
wraz z rozporządzeniem ministeryalnem z r. 
1897 obejmującem nową instrukcyę służbową, 
przełożył na język polski i wydał własnym 
nakładem p. Franciszek Dubler, sekretarz rady 
powiatewej w Kolbuszowej. Zbiór ten przetłóma- 
czony wiernie może być cenną wskazówką dla 
wszystkich oddających się praktyce a także i 
dla szerszych kół, zawiera bowiem bardzo wiele 
ważnych wskazówek, szczególnie co do utrzy
mania niezbędnej czystości przy wykonywaniu 
praktyki, oraz co do środków i sposobów ja 

kimi w danych razach posługiwać się należy. 
Książka ta, wyszła w Krakowie, i stanowi część 
wydawnictwa t. zw. „Biblioteki autonomicznej".

—  P rzykry  wypadek zdarzył się wczo
raj w teatrze lwowskim. Panią Teresę Arklową 
oraz p. Florjańskiego przyjmowano nadzwyczaj 
owacyjnie. Po drugim akcie, gdy obecna na 
przedstawieniu matka p. Florjańskiego pospie
szyła do syna za kulisy, aby mu powinszować 
nadzwyczajnych owacyi, wiekowa już ta pani 
potknęła się, upadła i zwichnęła rękę. Lekarze 
obecni w teatrze udzielili matce sympatycznego 
śpiewaka natychmiastowej pomocy i opatrzyli 
rękę.

— Odsłonięcie pomnika i poświęcenie 
„Domu Matejki" w Krakowie, które się miało 
odbyć dziś we środę, odłożone zostało — jak 
pisze Czas —  do połowy maja na życzenie 
księcia-biskupa Puzyny, który od kilku dni jest 
cierpiący. Książę biskup pragnie osobiście w tych 
uroczystościach uczestniczyć.

— Ślub. Wczoraj o godzinie 7 wieczo
rem w kościele 00. Bernardynów we Lwowie 
pobłogosławiony został związek małżeński pan
ny Ireny Wallersberg-Novy, córki generał po
rucznika Wallersberg-Novy, dywizyonera obrony 
krajowej we Lwowie, z p. Ludwikiem Jerzym 
Dommengetem, właścicielem dóbr ziemskich 
Drenzig w Prusiech. Ślubu udzielił proboszcz 
wojskowy ks. Kois. Z okazyi tego ślubu przy
było do Lwrnwa liczne grono osób z rodziny i 
przyjaciół nowożeńca, a między innymi wielu 
oficerów armii niemieckiej. Słub odbył się przy 
wielkim udziale sfer wojskowych.

— Składki. W Administracyi Gazety 
Lwowskiej złożył ksiądz N. N. dla b. urzędni
ka autonomicznego, tkniętego paraliżem, kwotę 
10 zł., a dyrekcya i urzędnicy Kasy Oszczędno
ści miasta Krakowa kwotę 12 zł.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Franciszek 
Gryń, konduktor kolei państwowej, 35 lat liczący, 
żonaty, ojciec 2 dzieci, dostał się pomiędzy zde
rzaki przesuwanych na dworcu towarowym wa
gonów, które go tak zraniły, że po półgo
dzinnych cierpieniach zakończył życie. Gryń ze
znał przed śmiercią, że sam wskutek swej nieo
strożności stał się powodem swego nieszczęścia, 
albowiem chciał pomiędzy przesuwane wagony 
przebiegnąć przez tor, gdzie go zderzaki pochwy
ciły. Zwłoki nieszczęśliwego odstawiono do ko
stnicy miejskiej.

t  Zm arli w ostatnich dniach: W Kra
kowie, Stanisław Baczyski, adjunkt kolei pań
stwowej, porucznik 1 pułku ułanów obrony kra
jowej, przeżywszy lat 42.

— Ze sportu. Podczas onegda.jszych wy
ścigów w Wiedniu, w biegu trzylatków (Trial- 
stakes) o nagrodę 44.000 koron na metę 1600 
metrów, odniósł zwycięstwo „Mako", kary ogier 
p. Mikołaja Szemere, jeżdżony przez Cleminsona, 
drugim był „Mac-Konig" ogier p. Weltena, trze
cia „Busserl" klacz p. Drehera, czwarty „Lulu-" 
ogier p. Springera.

i t f f i i  literaclo-arljstjcziie.
Z Teatru. Zapowiedziany na piątek kon

cert Lutni zostaje odroczonym do przyszłego ty
godnia.

W piątek wskutek wielkich przygotowań 
do wystawienia głośnej sztuki „Dwaj urwisze" 
teatr będzie zamknięty.

Rcpertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę (ostatnie przedstawienie 
opery) „Bal maskowy" wielka opera w 5 aktach 
Yerdiego. Debiut p. Wandy Chulawskiej.

We czwartek po raz pierwszy „Córka 
Jefty", komedya w 1 akcie Cavalotti’ego. Roz
pocznie: „Widma", dramat Ibsena.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę dwa uroczyste przedstawienia z 

okazyi poświęcenia kamienia węgielnego pod nowo 
budujący się teatr: o godz. pół do 4 popołudn. 
„Damy i huzary", komedya w 3 aktach A l.hr. 
Fredry, ojca.

Wieczorem „F lirt“ , komedya w 4 aktach 
Bałuckiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Otello" tragedya w 5 aktach Szekspira.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Kaśka 
Karyatyda" sztuka ze śpiewami w 5 aktach G. 
Zapolskiej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Dwaj 
urwisze" sztuka w dwóch częściach, 8 odsło
nach Piotra Decourcelle. Przekład Zygmunta 
Sarneckiego. Wodospad na scenie.

We wtorek (ku uczczeniu rocznicy konsty- 
tucyi 3 Maja „Trzeci Maja" dramat historyczny 
Józefa Ignacego Kraszewskiego, z panią Stacho
wicz w głównej roli.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Lwów, 27 kw ietnia. Pszenica 12-75 do 
13-50, żyto 8-— do 9-— , owies 8-10 do 8'50, 
jęczmień 7-50 do 8-— , rzepak 11-—  do 
12-— , groch 8-— do 1 0 '—, wyka 6-— do 
6-50, nasienie ln iane  — •—  do — •— , nasie
nie konopne — ■— do — , bób — •— do 
—•— , bobik 6-50 do 7'20, hreczka 8-—  do 
8 -50, konieczyna czerwona galicyjska 40"— 
do 48-— , b iała — •— do — ■— , tym otka 
16-— do 2 2 '—, anyż — ■—  do — ■— , kuku- 
rudza stara 6 ■— do 6 80, nowa — •— do 
— , chm iel stary — ■— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •—  do —•— , spirytus' paritas 
Tarnopol gotowy 17-—  do 17-25", na term in  
15-20 do 15-75, w aranty — •— do —•— .

OSTATKU POCZTA

Pan M inister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił wczoraj z Drezna do 
W iednia.

Wczoraj rano przybył do W iednia pre
zes gabinetu węgierskiego bar. Banffy, a 
odbywszy konferencyę z P. Prezydentem  Mi
nistrów  hr. Thunem , oraz z P. M inistrem  
spraw zagranicznych h r. Gołuchowskim i 
wspólnym P. M inistrem  skarbu Kallayem, 
wieczorem odjechał do Budapesztu.

Dzisiaj rozpoczyna się w Izbie posłów 
rozprawa nad wnioskami nagłym i w sprawie 
językowej. Do głosu zapisało się 54 mówców.

L inzer Volksblatt omawiając projekt 
utw orzenia komisyi językowej stw ierdza za
sadniczo, że sprawy językowe należą wyłą
cznie do kompetencyi sejmu, a wybór takiej 
komisyi rów nałby się wielkiej koncesyi dla 
mniejszości. Uznanie w ustaw ie rówmoupra- 
w nienia narodów, oznacza także ich równo
wartość. Ideałem  byłby taki stan, w którym 
każdy urzędnik w Czechach znałby obydwa 
języki. Zanim to nastąpi, trzymać się należy 
faktycznych stosunków, to jest oprzeć się na 
t. zw. narodowym stanie posiadania.

H las Naroda  donosi z W iednia, że 
niem a nadziei, aby przyszedł do skutku wy
bór komisyi językowej.

P. M inister skarbu dr. Kaizl wystoso
wał do przewodniczącego klubu czeskiego 
dr. E ngla  następujące pism o:

„W ielce szanowny panie przewodni
czący ! Pow ołując się na paragraf' 1 statutu 
klubowego, uważam się za członka klubu, 
ponieważ w tym tylko celu złożyłem m an
dat, ażeby dać sposobność wyborcom do wy
powiedzenia opinii, czy także po przyjęciu 
teki cieszę się ich zaufaniem. Przy tej spo
sobności, jak  poprzednio, staję przy progra
mie stronnictw a i jego program ow ych oświad
czeniach. Oczekując zaproszenia na posiedze
nia szanownego klubu, pozostaję" i t. d.

Po rozprawie przeprowadzonej nad tem 
pismem, klub uchwalił odpowiedzieć co nastę 
puje:

„Ponieważ pos. Kaizl podpisał zwykłe 
poselskie oświadczenie, a w piśmie swem 
zapewnia, że stoi przy program ie s tro n n i
ctwa i jego) program owych oświadczeniach, 
których kardynalny punkt stanowi uznanie 
prawa państwowego i ponieważ pos. Kaizl 
już przy początku okresu parlam entarnego 
złożył deklaracyę praw no-państw ow ą, przeto 
klub przyjm uje jego pismo do wiadomości i 
uważa go za swego członka".

Poseł dr. G regr złożył w klubie cze
skim oświadczenie, które jednom yślnie przy
jęto do wiadomości. W oświadczeniu tem 
odwołał zarzuty podniesione przeciw dr. 
Kaizlowi i wyraził życzenie utrzym ania i n a 
dal łączności z klubem, a to na podstawie 
zasad" solidarności. W ten sposób sprawę w 
klubie uznano za załatwioną.

Cesarz W ilhelm  odrzucił projekt urzę
dowego obchodu jubileuszu dziesięcioletniego 
panowania. Uroczystość ta uiiala się odbyć 
d. 15 czerwca.

Rada państwa.

Wiedeń, 27 kw ietnia. ( Posiedzenie Izby  
dep.) W  uzupełnieniu wczorajszej relacyi te 
lefonicznej o dalszym przebiegu obrad nad 
w nioskiem  o postaw ienie hr. K azim ierza Ba-
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deniego w stan  oskarżenia należy zaznaczyć, 
że o ile wśród ogromnego hałasu, krzyków 
i wyzwisk m iotanych ze strony skrajnych 
żywiołów można było pochwycić treść mowy 
dep. Kramarza, oświadczył on, że nie byłby 
zabrał głosu w obecnej dyskusji, gdyby ze 
strony przeciwnej w idział był chociaż słabe 
objawy objektywności; którą opozycya za
chować winna.

Nie słyszałem  z jej strony — rzekł 
Kramarz — ani jednego słowa ubolewania 
nad scenami, k tóre się w tej Izbie odgry
w ały przed lex Falkenhayn . N ie sądźcie pa
nowie, że staję tu w roli oskarżonego i że 
tu bronić się chcę wobec was. Mówię tylko, 
aby stwierdzić fakty i sprostować obałamucenie 
opinii publicznej. Słuchając waszych mówców, 
zdawałoby się, że przed lex Fa lkenhayn  pa
nowały tu wręcz idylliczne stosunki i że tylko 
zbrodnicza większość wywołała tu burzę. Ależ 
stenograficzne protokoły stanowią dowody, 
których usunąć n ie  można.

Mówca przypomina koncerty  na pulpi
tach i obelgi na Prezydenta. Izba już dawno 
była pogwałconą, zanim  przyszła lex Fal- 
ken h ay n “. Prezydyutn w najcięższych chwi
lach  zachowywało cierpliwość. Opozycya do
m agała się in terpretacy i regulam inu w swoirn 
duchu. Odwołuję się do dr. K athreina, k tó
ry  tak  samo regulam in in terpretow ał. W y
bryki lewicy doprowadziły wreszcie do lex 
Falkenhayn  ; w yrw anie dzwonka i wydoby
cie noża oznaczały proklamacyę prawa pięści 
w Izbie, a przeciw niem u obrona była do
zwoloną.

I w innych  parlam entach zdarzały się 
sceny gwałtowne, ale n igdy  takie, jak  tu. 
Prezydyum  i większość nie miały wyboru. 
W e wszystkich parlam entach w podobnych 
wypadkach używa się zawsze siły zbrojnej, 
a w edług regulam inu m iał naw et Prezydent 
sam prawo zarekw irow ania jej na własną
r §k§-

Biuro Izby chciało jeszcze przed lex F a l- 
kenhayn zaprowadzić straż parlam entarną. 
N iestety  oparł się tem u hr. Badeni, ale czyż 
lex F a lkenhayn  naruszyła prawo chociażby 
jednego posła, k tóry  zachowywał się przy
zw oicie? Kończąc, pozostawia mówca histo- 
ryi ocenienie postępowania prezydyum, ale 
także i postępowania mniejszości.

Przem ówieniu dr. Kram arza towarzy
szyły bezustannie takie okrzyki ja k : „Paro
bek B adeniego11 „zbrodniarz11 „oprawca par
lam entu11 „posiepak policyjny11 „do krym i
nału z n im 11, „daj się pan powiesić11, i t. p.

W  loży m inisteryalnej tym dzikim sce
nom z widoczną trw ogą przysłuchiw ało się 
grono pań, a między innem i małżonka P. 
M in istra  Kaizla. W loży dyplomatów jacyś 
egzotyczni goście żółtej rasy  z flegmą śle
dzili przebiegu obrad.

N astępnie zabrał głos dep. dr. B *- 
r e u t h e r  (z niem. ludowego stronnictw a). 
Z lewicy powitano go gromkim okrzykiem 
H eil!  i oklaskami. Część prawmy opuszcza 
salę, w której zwolna uspokaja się.

P. B areuther zaczyna od tego, że sku
tkiem swej ciężkiej choroby nie mógł być 
obecny podczas scen, które przeszłego roku 
rozegrały się w parlam encie, a których wy
trzym ać nie zdołałyby naw et nerwy zupeł
nie zdrowego człowieka. Hr. Falkenhayn 
przez swój zuchwały zamach zdobył sobie 
sławę H erostratową. P. Jaworski powiedział, 
że Polacy tak długo milczeli, bo nie chcieli 
zakłócać spokoju roku jubileuszowego. Po 
cóż — pyta mówca — wywleka się jeszcze 
tutaj rok jubileuszow y? P. Kramarz byłby 
lepiej uczynił, gdyby był milczał. Ten czło
wiek jest już osądzony.

Co myśli obecny Prezydent M inistrów — 
nie wiadomo. O nas wie to, że nie ustąpi
my, dopóki nie będzie napraw iony rabunek, 
którego dopuszczono się na naszym n aro 
dzie.

Z kolei przem aw iał przed pustem i ław 
kam i poseł F  u n k e, który całą praw ie mowę 
poświęca polemice z dr. Kramarzem i powo
łuje się na najnowszy wyrok trybunału  pań
stwowego, w spraw ie w ypłaty dyet wyklu
czonym z Izby posłom, a który —  zdaniem 
mówcy — sam przez się wystarcza do umo
tywowania oskarżenia przeciw hr. Bade
ni emu.

N astępie przemawiali kolejno dep. M i 1- 
l e s i  (niem. stronnictw o ludowe) B e n d e l  
(niem. postęp.), B o  k l i n g  (niem. postęp.) 
i B e  m e r  (socyalista). Ten ostatni m iota
jąc  się w sposób niesłychany przeciw hr. 
Badeniem u, Czechom i Polakom.

Po w yczerpaniu rozprawy nastąpiły 
faktyczne sprostowania, aż wreszcie około 
godz. 5 popołudniu rozpoczęło się im ienne 
głosowanie.

W śród uroczystej ciszy ogłosił P re
zydent Izby rezu ltat głosow ania: 167 gło
sów oświadczyło się „przeciw ,11 a 175 
„ z a 11 o d e s ł a n i e m  w n i o s k ó w  o po
s t a w i e n i e  hr .  K. B a d e n i e g o  w s t a n  
o s k  ar ż e n i ą  d o  o s o b n e j  k o m i s y i .  ma
jącej się składać z 36 członków.

Bezultat ten  powitała lewica frene- 
tycznym i oklaskami.

Z wyjątkiem  p. A braham owicza i cho
rych obłożnie ks. Świeżego i Giżowskiego, 
Koło polskie stawiło się w komplecie.

Ks. Stojałowski z trzem a członkami 
swego klubu głosował wraz z Kołem pol- 
skiem przeciw oskarżeniu. Natom iast Kubik, 
Danielak i ks, Szponder byli nieobecni.

Ze stronnictw a ludowego pos. W inkow
ski i Krempa głosowali za oskarżeniem, pos. 
Bojko był nieobecny.

Kiedy ks. Stojałowski oddał głos, le
wica podniosła nieopisany krzyk, a soeyali- 
ści chcieli wyprzeć go z ław lewicy. N ato
m iast z ław  Koła polskiego i klubu czeskie
go odezwały się huczne oklaski.

Do głosowania nie stawili się : Dipauli 
ze swoimi zwolennikami i Włosi. Z Rumu
nów głosował Lupul z prawicą, reszta nie 
była obecna.

Z czeskich posłów brakował tylko je 
den poseł, z słoweńskich trzech.

Wiedeń, 27 kwietnia. (Telefonem). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby deputow anych 
p. Barw iński wniósł in te rp e lac ję  w spraw ie 
ustawowego uregulowania ubezpieczenia u- 
rzędników pryw atnych na starość.

P. K ronaw etter in terpeluje w spraw ie 
stosunku Rządu do dziennika Reichsicehr.

N astępnie prezydent Fuchs oznajmia, 
że pp. K iesew etter i Okuniewski w nieśli 4 
interpelacye o konfiskatę pism. Ponieważ 
w interpelacyach ty ch  podane są in  extenso 
ustępy i artykuły skonfiskowane, przeto pre
zydent na podstawie §. 49 regulam inu Izby 
zamierza je  odczytać na posiedzeniu taj nem, 
które zarządzi po zam knięciu posiedzenia ja 
wnego. (Oklaski- na prawicy, niepokój na 
lewicy).

Przed przejściem do porządku dzien
nego, t. j. do rozprawy nad  w nioskam i na
głymi o zniesienie rozporządzeń językowych, 
zabiera głos P. Prezydent M inistrów  hr. 
T hun i składa następujące o ś w i a d c z e n i e :  

Rząd pomimo silnej podniety nie widział się 
spowodowanym do zabrania głosu przy roz
prawie nad program ow em  oświadczeniem, 
jakie złożył 21 marca, w szczeg lności nad 
stanowiskiem jego w spraw ie językowej. Nie 
stało się to wcale w zamiarze om ijania tak 
doniosłej sprawy, lecz z pełną świadomością, 
że przy uzasadnianiu wniosków o zniesienie 
rozporządzeń językowych i o ustawodawcze 
uregulow anie tej kwestyi, Rząd będzie miał 
pożądaną sposobność do określenia swojego 
stanowiska i poglądów.

Stoimy teraz u wstępu przypuszczalnie 
wielkiej dyskusji, w której rozmaite stron
nictw a Izby stanowisko swoje będą okre
ślały. Uważam przeto za mój obowiązek roz
winąć obecnie szerzej nieco te zapatrywania, 
któremi Rząd przy omawianiu tych w nio
sków kierować się pragnie.

Nie będę się przytem  zajmował wy
łącznie spraw ą językową, ale zmuszony j - 
stem także dotknąć w ogólności obecnej sy- 
tuaeyi politycznej, która nabrała cech sobie 
właściwych przez ostre zaznaczanie z roz
m aitych stron momentów narodowościowych.

Podczas gdy wszystkie niemal stron
nictwa spełnienie swoich żądań narodo
wych na pierw szy plan stawiają, działalność 
Rządu może uważać je  tylko za część swego 
zadania. Rząd musi mieć przed oczyma do
bro całości, aby mógł należytej użyczać 
opieki kulturnym  i ekonomicznym potrzebom 
wszystkich ludów i krajów tego Państwa. 
Rząd jednak  przypuszcza, że w in teresie  ca
łości, jedna  część nie powinna spychać dru
giej i ma nadzieję, że nastąpi porozumienie, 
które umożliwi pomyślne załatw ienie po
trzeb w łasnych i ofiarne współdziałanie na 
gruncie spraw wszystkim wspólnych.

Jeżeli odnosi się to do wszelkich py
tań  politycznych, to w szczególnej mierze 
też do spraw narodowościowych. Podczas, 
gdy w innych państw ach z małymi wyją
tkami względy narodowe są równoznaczne z 
państwowymi, u nas rozliczne narodowości 
pod jednem  beiłe in  połączyły się w jedną 
potężną całość i tworzą wielką rodzinę lu
dów. Z sąsiedzkiego pożycia tych wszyst
kich ludów wynika, że z jednej strony ze 
względu na całość, z drugiej ze względu na 
rozwój i potrzeby kulturne poszczególnych 
ludów, uregulow anie stosunków językowych 
ma najw iększą doniosłość, a nawet, jak tego 
obecna chwila dowodzi, stać się może ka
m ieniem  węgielnym  dalszego rozwoju poli
tycznego.

Gdy dotąd z w yjątkiem  przepisów o 
postępowaniu sądowem i nielicznych posta
nowień art. XIX. ustaw zasadniczych, nie 
było żadnych ustaw językowych, rządy stale 
trzym ały się zasady, że uregulow anie spraw 
językowych je s t wyłącznem prawem egzeku
tywy. Z czasem jednak  zapatryw anie to po
woli zmieniać się zaczęło i już na tern od- 
miennem stanow isku Rządu bezpośredni po
przednik mój stanął, nadając rozporządze
niom językowym, przez siebie ogłoszonym, 
wyraźnie charakter prowizoryczny do czasu 
ustawowego uregulow ania sprawy.

Oo do m nie swobodnie i otwarcie o- 
świadczam, że spadek rozporządzeń br. Gau- 
tscha przyjąłem  na własność i obstaję przy 
ustawodawczem unorm owaniu kwestyi. (Okla
ski na lewicy). Takie same żądania podno
szą się z rozm aitych stron Izby, aby ustawę 
językową stanowczo przeprowadzić. Jestto*

w ielkie zadanie, aby się zaś powiodło i przy
niosło spodziewane owoce, wymaga poważne
go w spółdziałania wszystkich czynników. Bu
rza narodowościowa na niebezpieczne flukty 
spycha statek państwowy, połączonemi siła
mi powinniśmy umożliwić mu zawinięcie do 
portu zdrowego, postępowego rozwoju.

W ielkie zadanie leży przed nami, praca 
najlepszych sił godna, a choć tak poważne
go dzieła nie sposób dokonać odrazu, jednak
że krok za krokiem cel da się osiągnąć. W i
tam tedy wniosek o wybór komisyi dla spraw 
językowych i zapowiadam najpoważniejszy u- 
dział Rządu w jejrozpraw ach Komisya Łabę
dziem usiała roztrząsnąć wszystkie ze sprawą 
językową związane kwestye, w rzeczywistości 
bowiem nie mamy u nas jednej, ale cały 
kompleks spraw językowych, które łącznie 
rozpatrzyć i traktować należy. (Oklaski na 
prawicy).

W dalszym ciągu swoich wywodów 
Prezydent M inistrów zaznacza, że porozu
m ienie co do najgłów niejszych zasad będzie 
musiało zapaść przed właściwą dyskusyą ję 
zykową w komisyi.

Sprawa językowa nie da się załatw ić 
jedną ustawą, która natrafić może na silny 
opór mniejszości. (Oklaski na lewicy). P ra 
gniem y mieć ustawę lepszą od rozporządzeń, 
ustawę, która na dłuższy czas odpowiadać 
powinna słusznym żądaniom ludności. Ko
misya będzie tem polem, na k tórem  przed
stawiciele rozm aitych stronnictw  będą się 
mogli z przeciwnikami zejść i porozumieć.

Akcya wdrożona przez sejm morawski 
w celu w yrównania spornych k > estyj naro
dowościowych, służyć może jako przykład 
godny naśladowania.

Rozporządzenia językowe z 15 kw ietnia 
1897 zostały zniesione jako nieodpowiadają- 
ce. (Oklaski na lewicy). I  ja  obstaję przy 
zasadzie zupełnego równouptawnienia* stron 
obu, forma jednak, w jakiej ono miało być 
przeprowadzone, m usiało się spotkać z sil
nymi zarzutami. Obecnie obowiązujące roz
porządzenia liczą się w edług możności ze 
stosunkam i faktycznymi. Ale i one mogą 
być zniesiona z chwilą uchw alenia lepszej 
od nich  ustawy, a naw et już z tą  chwilą, 
kiedy nastąpi porozumienie co do podstawo
wych zasad uregulow ania kwestyi.

Prezydent M inistrów wzywa wszystkich 
do wspólnej pracy i do zaprzestania walki 
narodowościowej, która siły parlam entu roz
prasza. Zadaniem parlam entu jest podnieść 
na nowo powagę swoją, aby A ustrya mogła 
kroczyć naprzód na polu ekonomicznem tak 
jak inne państw a. Spełniając to zadanie par
lam ent zaskarbi sobie wdzięczność teraźniej
szości i przyszłości.

Po mowie h r T huna p. F unke wnosi, 
aby ze względu na ważność oświadczeń P re 
zydenta M inistrów  posiedzenie zamknięto.

W niosek ten jednom yślnie przyjęto. 
Nastąpiło posiedzenie tajne w sprawie wia
domych in terpelac ji.

Drezno, 27 kwietnia. Król saski z m ał
żonką wyjechał wczoraj do Karlsbadu.

W o j n a .

Petersburg, 27 kw ietnia. Nowosti do
wiadują się, źe poruszono myśl w ysłania o- 
ficerów m arynarki do eskadr wojennych H i
szpanii i Stanów Zjednoczonych. Na zacho
dnio indyjskie wody ma być wysłany krzy- 
źownik rossyjski.

Paryż, 27 kw ietnia. Wczorajsza rada 
m in isteryalna odbyta pod przewodnictwem 
prezydenta F au rea  przyjęła do wiadomości 
ofic ja lne zawiadomienie rządów Stanów Zje
dnoczonych i H iszpanii o wypowiedzeniu 
wojny. Z zawiadomienia tego wynika, iż w 
skutek wojny ani handel państw  neutralnych 
ani swobodny transpo rt towarów, z w yją
tkiem kontrabandy wojennej nie będą n ara
żone na żadne ograniczenia. Rada m iniste
ryalna zredagowała oświadczenie neu tra lno
ści F rancy i, które będzie ogłoszone w dzi
siejszym dzienniku urzędowym.

Paryż, 27 kwietnia. Gaulois ogłasza 
rozmowę z pewnym dj’plomatą niem ieckim , 
który rzekomo m iał powiedzieć, że po pier- 
wszera wielkiem starciu  pomiędzy H iszpanią 
a S tanam i Zjednoczonymi mocarstwa zaofia
rują swoją in terw encyę celem sprowadzenia 
zawieszenia działań wojennych.

Puryż, 27 kw ietnia. ( Telefonem). Dzien
nik  urzędowy ogłasza neutralność F rancy i.

Londyn, 27 kw ietnia. Z M anilli do
noszą, że w portach na wyspach filipińskich 
podłożono miny. Obawiają się rzezi H iszpa
nów.

Londyn, 27 kw ietnia. Do B iu ra  Reu
tera donoszą z H onkong: Słychać, źe eska
dra Stanów  Zjednoczonych opuści dzisiaj za
tokę M ir celem nadzorowania portów filipiń
skich. Naczelnik powstańców filipińskich, 
A guinaldo, który niedawno poddał się H i
szpanom na łaskę i niełaskę znajduje się 
podobno na pokładzie am erykańskiego pa
rowca „Olym pia11.

Londyn, 27 kw ietnia. Depesza z 
H ongkong twierdzi, że A m erykanie usiłują 
przeciąć kabel między Kubą, F ilip inam i i 
H iszpanią.

Pryw atne depesze donoszą dalej, że od
dział złożony z 500 ludzi, w połowie A m e
rykanów, w połowie zaś powstańców kubań
skich, pod dowództwem jednego z wodzów 
powstania, Lacreta, wylądował na Kubie 
koło Guanabacoa (na południowy wschód od 
Hawanny). Przeciw  oddziałowi tem u wyru
szyła kolum na hiszpańska, aby go zgnieść.

Londyn, 23 kw ietnia. (Telefonem). D ai
ly News donoszą z W aszyngtonu, że Mac 
Kinley spodziewa się, iż skutkiem  blokady 
Kuba zostanie wygłodzoną, tak, że do wła
ściwej wojny wcale nie przyjdzie. W  Am e
ryce spodziewają się również, że mocarstwa 
wpłyną na H iszpanię, aby się zrzekła Kuby.

Waszyngton, 27 kw ietnia. P rezyden t 
Mac Kinley zamianował Daya sekretarzem  
stanu a profesora M orego jego zastępcą.

Waszyngton, 2 7 ’ kw ietnia. D eparta
m ent stanu wysłał do w szystkich zagranicz
nych rządów notyfikacyę o wypowiedzeniu 
wojny. Dyplomatyczni przedstaw iciele Sta
nów Zjednoczonych otrzym ali polecenie, aby 
zwrócili uwagę rządów, przy których są u- 
w ierzytelnieni na tę okoliczność, że stan wo
jenny  istn ieje już od 21 b. m.

Senat zatw ierdził nom inacyę Daya na 
sekretarza stanu.

Waszyngton, 27 kwietnia. Kongres 
przyjął bil w spraw ie uzupełnienia fortyfi- 
kacyi Nowego Jorku. P rezydent M ae-Kinley 
podpisał już ten  bil.

Nowy Jork, 27 kw ietnia. Dzienniki do
noszą z Key-W est, że do tamtejszego portu 
sprowadzono schw ytany parowiec transpor
towy hiszpański z 900 żołnierzam i na po
kładzie.

Nowy Jork, 27 kwietnia. Tutejszy 
H erald  donosi, że Rossya gotową jest użyczyć 
Hiszpanii takiego samego poparcia, jakieby 
uzyskały Stany Zjednoczone ze strony A nglii. 
Na wypadek tedy zawarcia przymierza po
między A nglią i S tanam i Zjednoczonymi, za- 
wartem będzie takie samo przymierze po
między Rossyą i Hiszpanią.

Madryt, 27 kwietnia. Słychać, że ame
rykańskie pancerniki „M inneopolis11 i „Co
lum bia11 odłączyły się od eskadry i popłynęły 
do Hiszpanii.

Madryt. 27 kw ietsia. ( Telefonem). M i
n ister finansów domaga się nadzwyczajnego 
kredytu w kwocie 90 milionów pesetów na 
powiększenie m arynarki.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 27 kw ietnia 1898, gouzm a 

10 minut 85 Akcye kredytowe 852-37, Akcye 
kolei państwowej 344-75, Akcye tytoniow e 
125-— , Anglo - austryackie — -— , Union- 
bank — •— , Południowej 72-50, R enta pa
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko 
ronnych 227-50, 4-prc. listy zastawne ban
ku krajowego 9 8 '—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-45, Napoleondor — ■—, Rubel 
papierowy — ‘— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota —•— , za 100 marek 58-86, A lpine 
159-20. Usposobienie silne.

W iedeń, 27 kw ietnia 1898 , godzina 
2 m inut —. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
159-90, W ęgierskie akcye kredytow e 875*50, 
Akcye anglo-austryackie 156-—, Akcye b an 
ku U nion 296 '— , Kredytowe ziemskie 461-— , 
K redyty 356-25, Akcye kolei południowej 
72-75, Losy tureckie 57*40, Akcye kolei 
państwowej 345 50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-50, 
Akcye tytoniowe 126 50, węgierskie obliga
cye indem nizacyjne 97-45, Akcye kolei E ben- 
ta l 255-— , Akcye banku dla krajów koron
nych 281-25, 4-procentow a węgierska ren ta  
złota 120-60, Akcye banku związkowego 
263-— , Rubel papierowy 1-27-87. W ęgier
ska ren ta  papierowa 99-10, R im urania 252-50. 
Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 26 kw ietnia
1897 r. godzina 4 m inut 50. P a r y ż :  3-prc. 
renta 10187 , lombardy — •— , Usposobie
n i e — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-75, 
Akcye kredytowe 219 50, Polskie listy  zasta
wne — *— , Papiery galicyjskie — , No
wa rossyjska pożyczka — , Austryackie 
banknoty 169-80, Lombardy 82-10. Usposo- 
nienie

T elegram y zbożow e z dnia 26  kwietnia
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 10 10 do 10 50 złr B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 14 60 do 14*65
d .  B e r l i n : nrzenica na wiosnę — -— zł.

Odpowiedzialny redaktor MS!3 KlGClOWiBCli,



Obszerną bro- W  l e i  3. sezonie o &v px*v. Layicj.
s z u r ę  o  T r u -  ^  ^ B t  « J »  m £ L 'M . '  V W  D W
s k a W C U  W y s y ł a  jeC7,y s ję z nadzw yczajnym  skutkiem

na żądanie reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias,
Zarząd. choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 448

Lekarze ordynujący
Radca Dr. Piech,
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski,
Dr. Steinhaus

Nadesłane.

na 301

Ciągnienie 5 maja 
P R O M E S Y

18

Losy zakł. trefl, i i  II. Em
główna wygrana

5 0 . 0 0 0  z l r .
Sprzedają, po 1 zł. i stempel 50 ct. 

razem zł. 150.
_  Sokal i  L ilien

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincji załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczania prowizyi.

Kantor wymiany
ces. król. uprzyw. 28

olic. Mim M i  i o i e c w o
kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

K anto r w ym iany i oddział depozytowy p rz e 
n iesiony do lokalu parterow ego w gm achu bankowym.

Frssyjeefesli do Lwowa 
dnia 27 kw ietn ia 1898.

H O TEL GEORGE.
PP . M. B r. Błażowski z .Nowosiółek, J. Gro

m nicki z Łaszkowio, T. M oraw ski z K ujdanie, Em. 
Torosiewicz z Bródek, B. Szeligowski z Krosna, A. 
H orodyski z K oeiubieniec.

H O TE L  IM P E R IA L .
P P . S. h r. P la te r  Zyberk z M oszkowa, L. hr. 

Dębicki z Jaw orow a, T. b r. S tadnicki Sąd. W iszn ia  
M. h r. Rey z hr. z Przyborow a, K. Slepecka z 
L ubioza, S. Osiecim ski z Ja ro sław ia , A. Stachew iez 
z T arnopola,

HO TEL E U R O P E JSK I.
P P . D. U d ry ek i z Mostów, J . S iopsk i z Sa

noka, P r . S ianek  z W iszenki, J . T ow arn iek i z Gra- 
cu, W. L ange z H am burga, A. F a n g o r z Ozernio- 
wiee, J . B arth  z K iel.

Muzeum im ienia Lubom irskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu._________

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Baeli pociągów kolejowych o b o w ią z u ją c y  z tiulem, i .  października
(P rzyjazdy i odjazdy pociągów  podane są pod ług  zeg a ra  środkow o-europejskiego).

1 S » 7 .

P o o ią g  
posp. |o so b . 
przyeh. o g

510

1-30

1-50

2-15 

2-30

8'45

9-43

9-50

1000

3'04
3-30

T W

7 5 0
7-52
8-05 
8-15 
8-25 
9 1 0

10-35
1 1 5

1-40

5'25
5'35

5-45

1FÓĆ

6 5-5

9 1 0

9 3 0

10-20
12-10

d o  L  W  © W  8.

Z Podw ołoezysk na  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk na  dworzec g łów ny 
Z K rakow a (W iednia , B erlin a , W rocław ia, W arszaw y), z Orłowa 

Chabówki, J a s ła  przez R zeszów ; z O rłow a, Chabówki 
Ja s ła , Iw onicza, Rym anow a, Sanoka, Sam bora i Chyrowa 
przez P rzem yśl

Z lek a n  (B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss ) . Suczawy, K im polunga, Ra
do wiec, Seretu, B erbom etu, N ow osieiiey, H u sia ty n a  i K a
łusza  

Z Janow a
Z T arnopo la  i Brodów  n a  dw orzec Podzamcze 
Z Ław ocznego (P esztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja  
Z T arnopola  i Brodów n a  dw orzec g łów ny 
Ze Sokala  i Rawy ru sk ie j
Z K rakow a (W iednia, B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y ), W ie li

czki, Mezó Laborez, (P esz tu ), C hyrowa przez Przem yśl 
Z Ja ro sław ia  
Z Janow a
Z K rakow a (W ied n ia , B erlin a , W rocław ia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów , Rzeszów lub Przem yśl, Rawy ru sk ie j 
przez Ja rosław , Sam bora przez Przem yśl 

Ze Skolego i S try ja  K ałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (B ukaresztu , Gałaeii, Ja ss )  lek an . Suczawy 

Radowiee, B erhom etu, Szeparow iee-K niażdw ., Kórósmezó, 
H u sia ty n a, K ałusza  

Z Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy) Kopy czyni ec, H u s ia ty n a  Bro
dów n a  dworzec Podzam cze 

Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) K opyczyniee, H usiatyna, 
Brodów n a  dworzec g łów ny 

Ze Sokala, B ełżca  i Ja ro s ła w ia  przez Rawę ru sk ą  
Z Podw ołoezysk (K ijow a Odessy) Podw ysekiego, Brodów na 

dworzec Podzam cze 
Z Ic k an  (B ukaresztu, G ałaea, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho 

m ętu, ty lko  w poniedziałek . Seretu , Kozowy 
Z Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy) Podw ysokiego, Brodów, n a  

dworzec g łów ny
Z K rakow a (W iednia , B erlin a , W rocław ia), W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa. N ad brzez ia , Sam bora i C hyrowa przez Przem yśl 
Z K rakow a (W iedn ia , B erlin a , W rocław ia) z J a s ła  p rzez Rze

szów, z Rawy rusk ie j przez Ja ro s ła w , z Ja s ła , K rosna, 
Iw onicza, Rym anow a, Sanoka, Mezó - L aborea. (Pesztu)J 
przez Przem yśl

Z Ickan , Suczawy, Radow iee, Berhom etu (z w y jątk iem  pon ie
dz ia łku ) N ow osielitzy, K ałusza  

Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia. W arszaw y) W ieliczki, 
Rawy ru sk ie j p rzez  Ja ro s ław , Orłowa, M szany, Ja sła , 
K rosna, Iw onicza,R ym  anow a,M ezo-Laboreza przez P rzem yśl 

Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, n a  dw orzec Podzam 
cze, K opyczyniee, Podw ysekiego 

Z Ick an  (B ukaresztu , Jass , G a łae a ) Suczaw y, K im polunga, Ra- 
dowiee, S łobody ru n g ., Kórósmezó, H u sia ty n a, Kozowy 

Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, K opyczyniee i Pod
w ysokiego n a  dworzec głów ny.

Ze S try ja , C hyrowa
Z Law ooznego (Pesztu), S try ja , K ałusza

N ocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano  objęte są t łu s te m i  ram kam i. 
_________Im p eria l, udziela wyjaśnień w spraw ach kolejowych, sprzedaje

Pociąg
posp. osob.
odch. o g.

6-00

6 1 0

6 1 5

8 4 0

1-55 
2 0 8
2-40

2-50

85 e Ii W o w a

4-40

5-20

6 45

8-50
8-55

9-20
9 2 5

10-05

1027

1045

3 0 5

— 6-45

— 7 05
_ i /i-D

7-30
— 7-47— 7-48
— 10-30

10-50 _

— 11-00
— 11-27

_) W 1i G A.

— m uro  
wszelki

inform acyjna c. k.
rodna)n W iatr j:v»4v i

Do K rakow a (W iednia), Rozwadowa i N adbrzezia, Chyro wa- 
Sam bora, Mezó L aboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowr, 
Iw onicza, K rosna przez  Przem yśl, Rawy rus. przez Ja ro ,’ 
sław , J a s ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, N adbrzezia Or
łow a przez Tarnów  

Do Ław ocznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) i Brodów z dw orca głów nego 

Podw ysokiego
Do lek a n  (G ałaeza , Jass , B ukaresztu), Kozowy. Radowiee Kim 

polunga, Suczaw y ‘ ’
Do Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów  z dw orca Podzam cze 

Podw ysokiego
Do lek an , Kórósmezó, H u sia ty n a , N ow osielitzy, B erhom ethu Ra

dowiee, Suczawy ’
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B e rlin a ), Rozwadowa Nad- 

b rzezia, Orłowa przez T arnów  
Do Janow a
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y, W rocław ia , B erlina), Chy

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka, R ym anow a, Iwo
n icza, Stróże p rzez  P rzem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, K ałusza, C hyrowa 
Do Sokala, R aw y ru sk ie j, Bsłzea Ja ro sław ia  
Do Podw ołoezysk i Brodów z dw orca głów nego, Kopyozynieo 

H u sia ty n a, Podw ysokiego 
Do Podw ołoezysk i Brodów z dw orca Podzam cze, Kopyozynieo 

H u sia ty n a, Podw ysokiego 
Do lek an  (Jass , G ałaeza, B ukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) i Brodów z dw orca głównego 
Do Podw ołoezysk (K ijow a Odessy), Brodów z dw orea Podzam cze 
Do Czerniowiee K ałusza, H usia tyna, Kórómózó, Serethu, lek an  

(Jass, G ałaeza B ukaresztu) ’ ’
Do K rakow a, (W iednia, W rocław ia, B erlin a ), Rawy rusk iej przez 

Ja rosław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów  

Do Stryja 
Do Ja ro sław ia .
Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, W rocław ia, B erlina), Mezó 

L aborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskie j.
Do T arnopola z dw orea głów nego.
Do Ław ocznego, (M unkaesa. Pesztu) Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopola  z dw orca Podzamcze.
Do Janow a
Do lek an , (Ja ss , G ałaeza. B ukaresztu) H usiatyna. K ałusza, Sze- 

parow icz, Ku N ow osielitzy, Berhom ethu, Sierethu, Rado 
wieo, K im polungu, Suczawy.

Do K rakow a. (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyro- 
wa, Sam bora, Sanoka, Rym anów*, Iw onicza (przez Prze- 
m yśl) Ja s ła , Chabov7ki, Orłowa (p rzez  Rzeszów), Chabów
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podw ołoezysk i Brodów z dw orea głów nego, Kopyczyniee. 
Hosiat* n c

Do Pottwoio 'zysk i Brodów z dw orea Podzam cze, Kopyczyniee
O ust-JyTia *

Czas środkow o-europejski różn i się  od czasu lwowskiego o 36 
m inu t a m ianow icie 12 godz. w czasie środkow o-europejskim  - 
12 godzin ie 86 m inu t czasu lwowskiego.

olei państw ow ych przy  u licy  Trzeciego M aja w H o te l) 
rozk łady  w for nacie k M s o a k o w m

Lwów, d. 27 k w ie tn ia  1898.

1. A koye za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk. 
K ol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B anku  h ip . gal. po 200 z ł. w. a.

„ k red . gal. po 200 z ł. w. a. 
G arb ar. w R zeszow ie po 200 zł. wa. 
F a b ry k i w agonów w Sanoku p rz ed 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

B anku  h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10%  pr.
„  „ „ 4 V / o  1q s - w  50 1
„ „ 4%  „ „w 601.po200K . O
„ k ra j. 4 % %  w. a. los. w 511. eo 
n n 4°/o w. a. los. W 57 1. cd 

Tow. k red .ga l.z iem . 4°/0 (p ierw sza  o
e m i s y a ) ..................................

Tow. k red y t, galie . ziem sk. 10%  -N 
ios w 41%  la t  , <U
4%  los w 56 la t. . . . —<

.O
III. Obllgl za 100 zł. s

G al. funduszu  p ro p in a e .4 %  w. a. n 
Buków, funduszu  p ro p in . 5%  w. a. °  
K om unalne  B anku  kr. 5%  (2. em.)

„ ,, 4 % %  (3.em.) 3
K olej, lo k aln e  dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyczk i k ra j. 6%  wa. z ro k u  1873 N 

„ 4%  wa, z roku  1891 
„ 4%  po 200 koron  ^

z ro k u  1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor.

IV. L osy.

M iasta  K rakow a . . . • .
„ S tan isław ow a . . .

V. M onety.
D ukat c e s a r s k i .............................
N ap o leo n d ’o r .............................
P ó ł I m p e r i a ł .............................
R ubel ro sy jsk i s re rn y  . . .

„ p ap ierow y  . .
100 m arek  n iem ieck ich  . •

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  a u str. 

zł. et. z ł. ct,

210.— 213.—

291 -  
388 -  
200 — 
200 -

294 -  
398 -  
210 — 
210 -

260 - --------

110 30 
100 

96 50 
101 -  

98 -

111.—
100 70
97 20

101 70
98 70

98 - 98 70

97 80 
97 10

98 50 
97 80

98 40 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 -

99 10 

101 10

98 -  
96 40

98 70 
97 10

26 50 
49 -

28 50

5 63 
9 50 
9 48 
1 20 

127 40 
58 65

5 73 
9 60 
9 58 
1 25 

128 40 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  25 k w ie tn ia  1898.

A. O gólny d ług państw a. p ła c ą  żąda ją
Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  101.95 102.15
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  101.95 102.15

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y o z e n - l i p i e c ..................................  101.95 102.15
k w ie c ie ń -p a ż d z ie rn ik .......................  101.95 102.15

p ła c ą
Losy z roku  18-54 po 250 zł. mk. 4 p r .  163—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r . 142.75
„ 1860 po 100 zł. 5 p r . . 159 50
„ 1864 po 100 zł. . . 195.50
„ 1864 po 50 z ł. . . 195.50

L is ty  zast. dom en, państw , po 120 
zł. 5 p rc ....................................................... 148.—

z
164. 
143.10 
liii .50 
U-6.50 
196 -50

149 -

B. Dług- państw a (w szystk ich  w R adzie  państw a 
rep rezen to w an y ch  k ra jó w  koro n n y ch ).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p re ....................................... 121.15 121.35

A u str. re n ta  w w al. kor. w olna od 
p o d a tk u  za 200 k r. 4 p re . . . . 101.45 101.65

C. © bllgaoye kolejow e.
Kol. A reyks. A lb re ch ta  za lOOzł. 4 p r. 99.30 100.30 
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie w olne 

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 z ł. mk. 5%  pr.(ostem p.
a k o y e ) ...................................................

Kol. C esarza  F ra n c iszk a  Józefa  za
100 zł. 5 p r ...........................................

Kol. A reyks. R udolfa w w al. kor.
w olne od p o d a tk u  za 200 kor. 4 p r.

Kol. K aro la  L udw ika  po 200 zł. mk.
(ostem pl. akeye) 5 p r .......................

Kolej A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie  za 200 zł. 5 p r. . .

Kol. C zeskiej zach. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p re .......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re .............................. - . .

Kol. bukow ińskiej lo k a ln . za 200
kor. 4 p ro ...............................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika  za 200,
100 zł. 4 p r.  ..................................

Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A reyks. R udolfa  (Salzkam m er- 
gu t) za 200 m arek 4 p re . . . .

D. D łu g  państw a (k rajó w  korony  w ęgiersk ie j). 
Węg, z ło ta  re n ta  za 100 z ł. 4 p r. — —. —

„ „ „ w  w al. kor. za  200
kor. 4 p ro ......................................  120.40 120.60

„ obi. p rop . za 100 zł. 4%  p r. 1U0.30 101.30 
„ obi. p r. reg u ł. Cisy za l00zł.4%  139.25 140.25 
„ poż. p rem iow a za 100 zł. . 100.50 161—  

za 50 zł. . . 1 5 9 . -  160.

E .  © bllgaoye indem nizacy jne .
K roaey i i S layon ii za  100 zł. 4 p r. 97.75
W ęg ier za 100 zł. 4 p r ........................96.90

F . Inne publiozne pożyczk i.
Losy re g u ł. D unaju  z r .  1870 za 100

zł. 5 p re ....................................................... 129.50
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5pr. 109.—
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za  200 kor. 4 p re ...............................  98.40 99.40
B ukow ińskie  obi. p ro p in acy jn e  los. 

za  100 zł. 5 p re ................................... 103.— 104—

119.75 120.7-5

128.15 129.15

99.25 100.25

211.25 212.25

(kolejow e).

113.50 114.50
133.—

99.90 101.90

121.75 —-—

99.25 100.25

99.50 100.50

99.80 100.80

120.— 121—

98.75
97.90

130.50

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
1891 „ „ 4pr.

„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ o b l .p r o p .z r .  1 8 8 9 z a l0 0 z ł. 4pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re .................................. „ .

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 p re . .
Pożycz, serb. prem . za 100 frank . 2 pr.
T ureck ie  obi. prem . kol. za 400 frank .

Ci, L isty  zastaw ne. Oblig. h ipot.
(za 100 z ł. Nom.).

A nglo  A u str. b anku  los. w 3 0 1 .4 % p r.
A u str. zak ł. k r. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. p rem .z r.1880 3pr.
- „ „ „ „ 1889 3 p r.

B ukow ińsk i zak ł. k red . ziem. los. 4pr.
„ los. 4 p r.

G al. ake ban. h ip . lO pr. p rem .los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4%  p r.
, „ „ „ „ 60 la t  za 200
koron  4 p r ..............................................

Gal- Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 la t
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 la t
„ „ „ „ 4 p r. s ta re  .
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G alicy i Lodom.
4%  p r. 51%  la t zw ro tne . . .

B an k u  krajow ego ob lig . kom un. 2
E m issya  5 p r ........................................

B an k u  krajow ego  ob lig . kom un. 3 
E m issya  42 la t  za 200 kor. 4%  pr.

B anku  k ra j. los. 57%  1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. k o l.lo s . za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. b anku  40%  la t  los. 4 p r.
„ 50 la t  los. 4 p r . —.— ——

H. © bllgaoye z praw em  pierw szeństw azalO O zł.nom . 
Czesk. ko le i p ó łn . za  300 zł. 5 p r. — .— — —
Tow. żegl. pa r. po D u n a ju  za 100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. żegl. pa r. po Dun. Em . zl886 4pr.
K olei p ó łn . ees. F e rd . em. z r .l8 8 6 4 p r. 

n » .. » 1887 4pr.
» n » „ 1888 4pr.
» n » n p 1891 4pr.

Kol. L w ów -C zer.-Jassyzr. 1884 za  300
zł. 4 p r ..............................................

K o le i Lw ów -ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

G al. Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 p r.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ • „ 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. L osy  (za  sztukę). 
B u d ap esz teń sk ie  (B asiliea) 5 zł. .
Zajcł. k red . d la  h. i p. 100 zł. . .
C lary  40 z ł. m k........................................
Tow. żegl. na  D unaj u 100 z ł. mk. 4 pr.
P ożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł.......................
P ożyczka m. L ub ian y  20 zł. . . .
Palffy  40 zł. m k.......................................
Czerw, k rzy ża  austr. tow. 10 z ł. .

p łac ą żąd a ją

97A5 98.45
98.50 99 .50

96— 97—

35*50 36.50
56.40 56.90

ł lis ty d łużne

98.70 99.60
120.25 121.—
117.75 118 50
1 0 5 - 105 25
96.60 97—

110.50 111.50
100.40 101.40

96.75 97.25
96.50 97.50
97.50 —.—
97.75 98.35
96.65 97.65

100.70 101.70

102.50 102.90

100.25 __ __
98— 99—
97.50 98.50

100.40 101.40

107.50 108.50
116.-35 117.35
100.70 101.70
100 6 0 lOl.bO
100.40 101,40
101— 101.70

92.50 93.50

98.60 99.60
99.50 100—

108 70 109.79
108.65 109.65

98.10 99.10

6.60 7.10
204.75 205.50

65— 65 50
170— 174—

29.75 30.75
27— 27.75
22.75 23.50
66.25 67.25
20.25 20.75

Czerw, k rzy ża  węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund . are. R udolfa  10 zł. . .
S alm a 40 z ł. m k.......................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . .
St. G enois 40 z ł. m k.............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. .

„ „ T ry es tu  100zł.m k.4% pr.
„ 50 z ł. 4 p r. .

W ald ste in  20 zł. m k..............................

K. A koye banków  (za  sz tukę).

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . .
P eszt, b anku  h an d l. -500 zł. . . .
Zakł. k red . d la  h a n d lu  i przem . .
W ęg. banuu  k red y t. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku  h ipo t. 200 z ł.....................

„ „ d la  h a n d lu  i przem . 200zł.
B anku  d la  k ra j. ko ro n n y ch  200 zł.

„ A ustro-w ęg. 600 z ł.....................
„ Związków. (U n io n b an k ) 200zł.

Czesk. b anku  zw iązk. 100 zł. . .
Z ivnostenska banka 100 . . . .

L. A koye P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buk. kol. lok. ake. p ierw sz. 200 zł. 210.— 212.

„ „ „ akoye zak ład . 200 z ł. —.— —
K olei pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3435.— 3445.—
Kołom yj, kol. lok. (ake. p ierw .) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .)200zł. —

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . .
„ w sehodn .-galie .-loka ln . 200 zł.
„ państw ow ych 200 z ł ......................

p łac ą żąd a ją
10.40 11—
27— 29 —
83.25 84—
28.25 29.25
79.50 80.50
50— 54—

162— ---
73— 76—
59— 62—

;tukę).

154.75 155.75
1385— 1390—
349.75 350.25
370— 371—
224— 228—
220— 224—

---• ---
224 25 224.75
915 20 9 1 6 -
294.25 294.75
132— 1 3250
129— 129 50

„ węg. ga licy j. I. 200 zŁ . . .
A u s tr. Tow. żegl. n a  DunajuóOOzł.mk.

K , A koye P rzed sięb io rstw  przi 
Tow. kopalń  w ęgla  w Briix 100 zł. 
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 
A u str. tow. g ó rn icze  A lp in e  100 zł. 
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 zł.
Schodniey  500 k o r ..................................
T ureek . zarz . tytoniow . 500 frank . 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . .

N. W e k s l e .
B e rlin  za 100 m arek 5 p r. . . .  
L on ay n  za  10 funt. szt. 4 p r . . .
P a ry ż  za  100 fran . .......................
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r. . .
N iem ieck ie  b a n k i ..................................
W łoskie  b a n k i ........................................
F ra n e u zk ie  bank i .............................
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................

O.  W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A u str. węg. 8 gu ld . z ło ta  m oneta  .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R ossy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  bank n o ty  za 100 m arek  
W łosk ie  b an k n o ty  za  100 l ir .  . . 
R u b l e .........................................................

293— 294—
196— 200—

340—
212.50 213^50
455— —. -

imysłowyeh.
292— 294—

1 5 \6 0 156H0
739— 742—
570— 574—

177*— 179—

58.87 58.97
120.90 121.05

47.72 47.77

44.32 44*42

47.52 47.57

5.70 5.72

9^56 9.57
11.78 11.82

58.87 5H92
44.32 44.42

1.27 1.27
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L. 6896/97 (2716 8— B)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Strzyżowie w kwocie 180 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie d. 10 czerwca 1898 i d. 11 lipea 
1898 każdym razem o godzinie 10 egzekucyj
na sprzedaż przez publiczną licytacyę realno-, 
ści lwh. 121 gm. Jaw ornik objętej Wojciecha 
M agiery własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
820 zł.

W adyum wynosi 82 złr.
Bliższe warunki licytacyjne wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Strzyżów, 80 grudnia 1897.

L. 9402 ~  (2714 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie poda

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Zło
czowie w kwocie 78 zł. 6 ct z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach i 4 
maja 1898 i 23 czerwca 1898 każdym razem
0 godz. 10 przed południem publiczna przy-, 
musowa sprzedaż realności objętej wyk. hip.
1. 28 i 184 ks. gr. gm. kat Bzowica własność 
Tomka Czop stanowiącej.

Cena wywołania wynosi co do ciała hip. 
lwh. 184 kwotę 443 zł. zaś co do ciała hip. 
lwh. 28 kwotę 40 zł. a w. niżej której na 
pierwszym term inie sprzedaż nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 45 zł.
1 4 zł.

Besztę warunków licytacyjnych protokół 
oszacowania i wyciąg hipoteczny wolno przej
rzeć w sądzie tutejszym.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi
potecznych dr. Nagler adw. w Zborowie.

Zborów, 31 grudnia 1897.

L. cz. VI. 953/98 (3) (2656 3 - 3 )
Na żądanie Izaaka Burgera ze Złoczowa 

odbędzie się dnia 13 lipca 1898 o godz. 10 
przed poł. w biurze I. tu t sądu licy tac ja  re
alności Iw ana Sztybla objętej whl. 195 ks. 
gr. gm. Dernów składającej się z gruntów 
zwyż 12 morgów wraz z przyn. a to domem 
mieszkalnym, szopą, stajnią szopą z wozownią 
i stodołą

Nieruchomości wystawione na lic y ta c ję 1 
są ocenione na 2449 zł. a. w , zaś przynał 
na 625 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 2047 zł. 34 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d o : 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C- k. sąd powdatowy Oddział I.
Kamionka str. dnia 11 marca 1898.

L 14213/97 7  (2710 2 - 3 ) .
Dnia 26 maja 1898 powyżej ceny sza

cunkowej lub za takową, zaś dnia 27 czer ; 
wea 1898 naw et niżej takowej odbędzie się 
w tut sądzie zawsze o godz. 10 rano egzeku
cyjna licytacya 2/6 części realni ści whl .  274 
2/4 gm. Sniatyn objętej Motia i Beili Massle- 
rów własnych na rzecz Mojżesza Kosenkran- 
za pto 60 zł.

Cena wywołania 25 zł
W adyum 2 zł. 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania

1 wyciąg hipot. wolno* przejrzeć w lu^ądowej 
registraturze.

Ku atorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adwTokat dr. Kosenbeek ze Saia-
ty»a-

C. k. Sąd powiatowy.
Sm atyn, 18 grudnia 1897.

L. 11709 “  (2690 2 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że celem za

spokojenia pretensji Efroima Silfena w Żoły
ni w kwocie 265 zł. 44 ct. odbędzie się w 
tut. sądzie d. 26 maja i 30 czerwca 1898 ka
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 1548 gm. Żołynia Ja 
na Dulęby własnej.

W adyum  50 zł.
Warunki licytacyjne akt oszacowania

Gazeta Lwowska Nr. 95 z di

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tutej
szym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 30 grudnia 1897.

L. 21993 (2743 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W ceiu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościńcach państwowych ;w 
jasielskim okręgu budowniczym w latach 
1899, 1900 i 1901 odbędzie się dnia 16 m a
ja 1898 w c. k. Starostwie w Jaśle licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta
wić się mającego wynoszą: 
na gościńcu dukielskim 3435 m 3 zł. ct.

w k w o c i e ................................ 4917 80
na gościńcu podtatrzańskim 3305 m 3

w k w o c i e   5385 70
na gościńcu przem yskim  1000 m 3

w k w o c i e   1547 70
na gościńcu zakluczyńskim 1300 m 3

w k w o c i e  2118 75
Razem 9040 m 3 w kwocie 13969 95
W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godz. urzędowych w wyraienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna
czonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzo
ne na blankietach urzędowych których Sta
rostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone m arką 
stemplową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jed
nostkowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent w inien na blankiecie, na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jeouestkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

_ Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta oferta obejmowała kilka kamienio
łomów lub szutrowisk wtedy podać w niej 
należy e ny jednostkowe dla każdego kam ie
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do
piski zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po te r
minie łicytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z e k Namiestnictwa

L IX. 2040/94 (62 V II )  2668 2 —8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że równocześnie zezwolił w egzekucyjnej spra
wie Klary Berger przeciw Tomaszowi Ada- 
mowskiemu o 245 zł. 51 ct a w. z pn. na 
egzekucyjną publiczną relicytacyę pretensji 
896 zł. z pn. przysługującej Tomaszowi Ada- 
mowskiemu, a zaprenotowanej na karcie cię
żarów realności objętych wyk. hip. 1. 500 
III. dz. i 296 III. dz. ks. gr. dla kat. gminy 
m. Lwowa.

Relicytacya ta  odbędzie się dnia 2 czer
wca 1898 o godzinie 11 przed południem w 
izbie Nr. 20 tut. Śądu.

Cenę wy wołania stanowi sum a 896.
W adyum  wynosi 89 zł. i ma być w 

gotówce lub w papierach wartościowych na
dających się do lokacyi kapitałów pupilarnych 
według kursu urzędownie notowanego do rąk 
komisyi licytacyjnej złożone.

Resztę w arunków  licytacyjnych i s tan  
hipoteczny sprzedać się mąjcej sumy p rze
g lądnąć  można w godzinach urzędowych w 
kancelaryi Oddziału VII. Nr. 19 tut. sądu.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1898.

L. VI. 926/91 8 (2755 1 - 3 )
Przy łicytacyi na wniosek wierzyciela 

firmy B ivnner Blumenfeld w Stanisławowie. 
24 m arca 1898 przeprowadzonej, sprzedano 
realność wyk. hi p.  J. 234 gm  kat. Bobrka 
objęta Józefowi Popielowi w Bóbrce za cenę 
1755 zł. w a.

Niniejsze przybicie do ta rgu  nie może 
być pozbawionem skutku przez ofiarowanie 
podwyżki ceny.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną w 
sądzie niżej w ymienionym w przeciągu cz te r
nas tu  dni po przybiciu niniejszpgo obwie
s z c z e n i .

Podwyżka musi wynosić przynajmniej 
kwotę 488 zł. 75 et. aw.

0 . k. Sąd powiatowy. 0. II.
Bobrka, 11 kwietnia 1898.

L- E . 45/48 _ (2750 1— 3)
Na żądanie c. k. uprzywilejowanego 

Banku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez adwokata dra Roińskiego, odbędzie się 
dnia 2.3 maja 1898 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biórze 
Nr. IV. licyt cya dóbr Dolina o b ję ty c h  w h l.  
142 księgi prowadzonej przy tut. sądzie, Na- 
ftalego Kriegla względnie tegoż spadkobierców 
A braham a Kriegel, Herscha Kriegel i Ryfki 
Kriegel własnych wraz z pn. składającemi się 
z inw entarza żywego i martwego.

ia 28 kwietnia 1898.

Wartość nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę wraz z pn. przy udzieieniu po
życzki przyjęta wynosi 152,000 zł.

Najniższa cena wynosi 2/3 to jest 
101,333 zł. 32 ct. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy m a
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie uiżej wymienionym w 
biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro
dzaju/co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już nie istnieją albo w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczenia w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów dla wzmian
kowanej nieruchomości.

Popierający egzekucję Bank wzywa się 
o nadesłanie kosztów inseracyi edyktu w kwo
cie 13 zł. 46 ct. aw.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, 26 m arca 1893.

L VI .361/98/98 2 (2764 1 - 3 )
Celom przymusowego ściągnięcia wierzy

telności Ryfki Hubner w kwocie 147 zł. aw. 
z pn. odbędzie się w dniach 5 m aja 1898 i 
i 2 czerwca 1898 o 10 godz. rano licytacya 
wierzytelności dłużnika Uszera Perła  a mia
nowicie :

a) W ierzytelności w kwocie 162 zł. aw. 
z pn. zaintabulowanej w stanie biernym  real
ności] Josła Leiby Teiga wyk. hip. 1. 388 
ks. gr gm. kat Nadworna objętej.

b) wierzytelności w kwocie 38 zł. 38 
ct. aw. z pn. zaintabulowanej w stanie bier- 
rnym  1/4 części realności Katarzyny z An- 
dryjowiczów K indrat wyk. hip. 1. 446 ks. gr. 
goi. kat. Nadworna objętej.

e) wierzytelności w kwocie 523 zł. 42 
ct. aw. z pn., zaintabulowanej w stanie bier- 
rnym  1/4 części realności Iw ana Maksymezu- 
ka syna Ju ry  wyk. hip. 1. 775 ks. gr. gm. 
ka t Zielona objętej.

W adyum 16 zł., 4 zł. i 50 zł.
Cena wywołania 162 zł., 38 zł. 38 ct. 

i 523 zł. 42 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Bardach w Nadwornie.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

Nadworna, 31 marca 1898.

L. 8984/97 (2761 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Paki 

Tugendhafc cesyonaryuszki spadkobierców 
Chaima H ellera w kwocie 47 zł. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 24 maja i 24 
czerwca 1898 każdym razem o 10 godz. rano 
publiczna licytacya realności Nr. 124 w Trze- 
bosi położonej wyk hip. Nr. 124 objętej J a 
na Jarosza własnej.

Cena wywołania 1325 zł.
W adyum 132 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Kuratorem  wierzycieli hip. jest notaryusz 

R am pelt w Sokołowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 6 listopada 1897.

L. 10832/97 (2760 1— 3)
Celem zaspokojenia należytości Skarbu 

Państw a w kwocie 20 zł. odbędzie się w są
dzie tutejszym w jednym  term inie d. 26 ma
ja 1898 o godz. 10 rano, także poniżej ceny 
wywołania publiczna licytacya polewy realno
ści Nr. 573 w Sokołowie wyk. hip. Nr. 673 
objętej Chąji Kaufman własnej

Cena wywołania 225 zł.
W adyum 22 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjuyeh w sądzie mo
żna przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p Piotr Pod- 
stawski burmistrz w Sokołowie.

C. k Sąd powiatowy.
Sokołów, 20 grudnia 1897.

L, 11581 j96 (2763 1— 3)
Ceiem zaspokojenia wierzytelności Moj

żesza Rottenberga w kwocie 863 zł. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 31 maja i 
36 czerwca 1898 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna licytacya połowy realności Nr, 
421 w Woli raniżowskiej położonej wyk hip. 
Nr. 421 objętej Kaspra Raczka własnej.

Cena wywołania 455 zł.
W adyum  45 zł. 50 ct.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

resztę warunków licytacyjnych w sąbzie mo
żna przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
p. Karol Rampelt ck. notaryusz w Sokołowie. 

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 29 grudnia 1897.

Konkursa.
L. 23398 (2720 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum  w 

kwocie 540 zł. aw. rocznie z fundacji śp. dr. 
Piotra Krausneckera, ogłasza się nisiejszem  
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie dla uczniów wydziału lekarskie
go w Uniwersytecie lwowskim, w szczególno
ści zaś dla wnuków śp. fundatora i ich po
tomków, a gdyby tych nie było, dla synów 
obywateli m. Lwowa, w yznania chrzechciań- 
skiego trudniących się handlem  lub przem y
słem.

Synowie neofitów z fundacyi tej korzy
stać nie mogą.

Na propozycyę wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie lwowskim nadaje stypendya 
powyższe Senat akademicki tegoż uniwersyte
tu, zatwierdzenie zaś wyboru należy do c. k. 
Nam iestnictw a we Lwowie.

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana wydziału lekarskiego Uni
wersytetu lwowskiego najdalej do 31 maja b r. 
załączając m etrykę chrztu, świadectwo ubó
stwa i moralności, świadectwa szkolne przy
najmniej z dwóch ostatnich półroczy szkolnych 
nakoniec dowody, że pochodzą z rodziny śp. 
fundatora, lub też z mieszczan lwowskich, ma
jących prawo obywatelstwa we Lwowie i tru 
dniących się handlem  i przemysłem.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwcwie, dnia 19 kw ietnia 1898.

L. 996 ~ " (2733 2— 3)
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 zł., oodatkiem aktywalnym  
75 zł. i umundurowaniem .

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia M inister
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1 98 
dz. p. p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie 
do 26 maja 1898 do Prezydyum  sądu oowo- 
dowego w Wadowicach.]

Prezydyum sądu obwodowego
Wadowice, 20 kw ietnia 1898.

L. 780 ~  (2746 1 - 3 )
Na posadę prowadzącego kancelaryę w  

tutejszym szpitalu powszechnym rozpisuje się 
niniejszetn konkurs.

Do posady tej, która na jeden rok pro
wizorycznie nadaną będzie, przywiązana jest 
roczna płaca 500 zł. a. w. i wolne mieszkanie 
w gmachu szpitalnym , składające się z jednego 
pokoju.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni przedłożyć dowód nieprzekroczonego 
40 roku życia, świadectwo ukończen.a przy
najmniej IV. klasy gimnazyalnej lub realnej, 
świadectwo fachowego uzdolnienia do pro
wadzenia czynności kancelaryjnych w szpitalu 
i świadectwo moralności.

Podania należy wnosić na ręce komitetu 
szpitala powszechnego w Stryju najpóźniej do 
dnia 15 maja 1898.

Komitet szpitala powszechnego 
Stryj, dnia 24 kw ietnia 1898.

Księgi gruntowe.
L. VI. 285/97 (1) (2735 2— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 
że do dochodzeń celem uzupełnienia księgi 
gruntowej m iasta Stryj przez wpisanie parceli 
gruntowej 1 art. 6060,8 powstałej zj parceli 
gruntowej stanowiącej dobro publiczne, w y
znaczono w tut. sądzie term in na dzień 5 maja 
1898 i że każdy interesowany może się zgłosić 
i przytoczyć wszystko, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za stosowne.

0  k. Sąd powiatowy Oddział III.
Stryj, dnia 14 m arca 1898.

Upadłości.
L III. 97/93 k. k. (118/VI) (2748)

W sprawie konkursowej s. Libel Engel- 
steins E rben do likw idacji dodatkowo zgło
szonej wierzytelności Zygmunta Gieitzmanna 
wyznaczam termin na dzień 24 lutego 1898 
o 9 rano w biórze Nr. 1 parter na koszt tegoż 
wierzyciela w myśl § 123 u. k.

G. k, Radca Sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy 

Kraków, 27 stycznia 1898.



L. 4/98 1 (2698 2— 8)
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że otworzył konkurs do m ajątku Jona
sza Euderm anna nieprotokołowanego właści
ciela handlu w Drohobyczu a to do całego 
jego ruchomego m ajątku, jakoteż do tego jego 
nieruchom ego m ajątku, który położonym jest 
w tych krajach , w których powyższa ustawa 
obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanaw ia 
się p. M ichała Panescha c k. siędziego pow. 
w Drohobyczu a tymczasowym zawiadowcą 
adwokata dr. A leksandra Bergwerka, w Dro
hobyczu.

W ierzycieli krydataryusza Jonasza E u
derm anna wzywa się, aby w dniu 8 m aja 
1898 o godzinie 10 przed południem  u ko
m isarza konkursu staw ili się, wykazali swe 
wierzytelności i poczynili wnioski co do za
tw ierdzenia tymczasowego zawiadowcy m a
ją tku  konkursowego, lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy a 
przedsięwzięli też wybór w ydziału w ierzy
cieli.

Dalej wzywa się w szystkich tych, k tó
rzy do wspólnego m ajątku konkursowego ro
szczenia stawiaó chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie gdyby już o w ierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
60 tutaj lub w ck. Sądzie powiatowym w 
Drohobyczu w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków praw nych w ustawie konkursowej 
zagrożonych zgłosili na term inie do ogólnej li- 
kwidacyi na d. 21 czerwca 1898 o godzinie 10 
przed południem wyznaczonym przed komisa
rzem konkursowym polikwidowali i oznaczy
li pierwszeństwo w edług którego zaspokoje
nia swego żądają.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu Drohobycza mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnom ocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
n ich na ich koszt i niebezpieczeństwo kura
tor ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytel
ności zgłosili i na ogólnym term inie li
kwidacyjnym stawili się, przysługuje prawo 
w miejsce zawiadowcy m ajątku konkursowe
go, jego zastępcy członków wydziału wierzy
cieli wybranie innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
.G azety  Lwowskiej"

0. k. Sąd obwodowy oddział V.
Sambor, 18 kwietnia 1898.

L. 4/98 (1) (2744 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
wszystkiego ruchomego, jakoteż nieruchomego, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położonego majątku W ilhelm a Kandla 
kram arza we Lwowie ul. Krakowska 1. 14.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Ciecimirskiemu c. k. Eadcy sądu 
krajowego jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata dra H enryka Gottlieba, wzy
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy
znacza się term in na dzień 6 maja 1898 go
dzinę 10 przed południem w biurze Nr. 20 
tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
praw nych przed upływem 80 cz-rwca 1898 
i podać ją  na  term inie na dzień 11 lipca 
1898 godzinę 10 przed południem, w biu
rze Nr. 20 tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia praw a pierwszeństwa, 
chociażby naw et o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać na 
tym  term inie w miejsce dotychczasowego za
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada
jące ich zaufanie.

N a term inie, wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 25 kw ietnia 1898.

Kuratele,
L. 4/98 (2) (2688 3 - 8 )

Jan  Fudala z Czarnego Dunajca uznany 
za umysłowo niędołężnego, kuratorem  jego Jan  
Bielański* krawiec" tamże.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Czarny Dnnajec 11 m arca 1898.

L. III. 107/90-98 (1) (2708 2— 3)
W miejsce uwolnionego Prokopa B-duja 

ustanowiony M ichał Diebos s M ysława kura
torem marnotrawców Kozray i Paraśki Dzun- 
dza.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kałusz, 6 stycznia 1898.

L. 32/98 (5)   (2709 2 - 3 )
M ichał Jarosz z Mirocina uznany za 

marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Antonie
go Krawca z Mirocina.

0. k, Sąd powiatowy.
Przeworsk, 23 m arca 1898.

L. IV. 501/97 (6) (2702 2— 3)
Józef Błachaniec z Eadgoszczy uznany 

za m arnotraw cę, kuratorem  Jan  Błachaniec 
z Eadgoszczy.

C. k Sąd powiatowy Oddział III. 
Dąbrowa, d. 3 kwietnia 1898.

L. IV. 706/97 (3) (2740 1 - 3 )
0 . k. powiatowy w Łące oddział II, o- 

głasza, że Stefan Michaleczko z Bilinki za mar- 
notrwcę uznanym  został.

Kuratorem M ichał Kaziuła z Bilinki. 
Łąka, dnia 8 kwietnia 1895.

L. IV. 602/78 (3) (2687)
A nnę Sysło z Woli Ezędzińskiej uznano 

umysłowo chorą, kuratorem tejże Tomasz 
M ajcher tamże.

O k. Sąd powiatowy Oddział I, 
Tarnów, 1 kw ietnia 1898.

L. 1/98 (6) (2742 1— 3)
Dmytro Deńko i A nna Deńko z Beska 

uznani m arnotrawcami.
Kuratorem dla nich ustanowiony Stefan 

Cholewka z Beksa.
0. k Sąd powiatowy Oddział I 

Eymanów, 31 m arca 1898.

L. IV. 281(97 (3) (2736 1 - 3 )
Ignacy Easiak z Wierzbowca uznany 

marnotrwcą.
Kuratorem Hujńko Polulak z Wierzbowc-ą.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bodzanów, 20 m ara 1898.

L. 35874 (2751 1— 3)
A ntoni Korzeniak z M ydlnik uznany 

umysłowo chorym. Kuratorem jego ustano
wiony Piotr Trybuc.

0. k. Sąd miej. del. cyw.
Kraków, dnia 27 października 1897.

wyroki prasowe.
fil. 88 (2518)

2)a§ f. !. SreiS* al§ SPrefjgcricijt in 
©gcr Ijat mit bcm ©rfenntnijfe bom 6 Styrii 
1898, tyc. 68|1, bie SBcitewerbreitung ber 
tJłummer 4 ber S c itjd jrif t: „2)cr ipcratmer" 
oom Bjtermortb 2 >11 nad} Ułoreja ttegen ber 
Slrtifel: „3Dem alten §elbenmei[teru, „1848— 
1898“ urtb „Sljriftlidj ober nólflid}?" ttadj §§. 
65 a unb 303 @t. ®. oerboten.

2)a8 f. t. ®rci3= alg jprejjgcridjt in ffiger 
Ijat mit bem ©rfenntnijfe bom 6 Styrii 1898, 
tyc. 72/1, bie SBciterberbreitung ber Ułummcr 
27 ber śc iljd jr if t: „Slfdjer $eitung“ bom 2 
Styrii toegcn be§ Slrtifelg: „®eutfcf)e SBerrćL 
tycr„ nad} §. 65 a @t. ©. bcrbotcn.

2)ag f. f. SfreiS* alg ijkcjjgeridjt in ©gcr 
Ijat mit bem ©rfenntnijfe bom ti Styrii 1898, 
ty:. 70/1 nub 7J/1, bie SBeiterbcrbreituug ber 
Słummer 7 b r  ijeitfdfjrift: „Unberfdlfdjte beu= 
tjdje SBorte" bom 1 Seimmonbg 2011 (1898) 
toegen beg Slrtifelg: „2)cm alten §elbenmeh 
[ter", [olbic roegcn be§ Slrtifelg im Sricffaflcn: 
„ g ran j 3ojepb=Otben unb papftlidjer ®regor= 
orbcn" nad} §. 65 @t. ©. bcrboien.

2)a§ f. f. ®reig= alg iPrejjgericfjt in 
©gcr Ijat mit ben ©rfenntnijfen bom 6 Styrii 
1898, $ r  65/1, 66/1 unb 67/1, bie SBeitcr* 
berbreituug ber SJłummer J 4 ber 3citjd}rift: 
„SJłeubefec Jcatyridjten", [omie ber Jhtmmctn 
ber $eit}d)riften: „galfcuau=$5niggberger S5olf§* 
jetlnug" unb „©gerer SJładtyidjtcu", jiimmtlicfj 
oom 30 Seng toegcn ber ©telle bon „2lngefid}t§ 
ber" big „Sklfc untreu", fotoic toegen ber Slr= 
tife l: „‘Seutjdje Sanbtoirtycoerfammlung" unb 
„@inft unb 3 c | t “ unb ttegen ber SJłotty: „©errn 
Ś . %. in 2 0 “ tm 23rieffaften naci) §§- 65 a 
unb 302 @t. ©. oerboten.

2)ag f. f. ®reig* alg Sprcfjgeridjt in 
SBubttctó f}at mit bcm ©rfenntnijfe oom 7 
Styrii 1898, s}5r. 15, bie SBciterberbreitung ber 
SJłummer 27 ber in ŚBubtteifj er|d)einenben $cit= 
ftyrift: „Jihoceske L isty“ bom 6 Slpril 1898 
ttegen ber S lrtifel: „Pozoruhodny rozsudek" 
unb „Oo jsou pani, to jsou pani" naci) §. 300 
©t. ®. Oerboten.

SDag f. f. SattbeS* alg jprcfjgmdjt in 
S3runn Ijat mtt bem ©rfcnntnifjc bom 8 Slpril 
1898, t y .  19|2, bie SBeitcrberbrcitung ber 
Słummer 7 ber ,3eitf(f)rift: „Oervanky“ bont 
6 Slpril 1898 ttegen ber Slrtifel: „Pozoruho- 
dne prohiaseni", „Czudak prisel o rozhreseni" 
unb „Obchodnik" nad} §§. 122 lit. a, d, 302 
unb 303 @t. @. oerboten.

2)a§ f. f ®rci§= at§ Sfkefjgeridjt in 
SRagufa bat mit bem ©rfentttnifje bom 6 Slpril 
1898, Sf$r. 3, bie SBeiteroerbreitung ber SJłurn* 
mer 14 ber in SRaguja crfdjeinenben ^c it[d )rift: 
„Dubrovnik“ oom 3 Slpril 1898, ttegen beg 
Slrtifelg: „Nasilja" nad) §. 493 @t. ip. B . 
oerboten.

SI. 90 (2637)
2)ag f. f. Sreig* al§ Sprefjgcridjt in 

Sóniggrćty Ijat m it &cin @rfenntni[[e oom 7 
Slpril 1898, Sf$r. IV. 12/2, bie SBeitcrber* 
breitung ber im SBerlagc ber „Svoboda obec v 
Chicagu" erfcbicnenen 23icrteljaf}r§fd}rift: „Svo- 
jan. Eocnik II. Porada frank B. Zdrubek. Chi
cago I II  Tiskem Aug. Geringera knihkupce 
a vydavatele, 150 W., 12 th. St. Chicago", 
unb jtoar SJłummer 5 oom SJłobcmber 1895, 
SJłummer 6 oom gebruar 1896, SJłummer 7 
bom SlJłai 1896, SJłummer 8 oom Stuguft 1896, 
nad} §. 493 @t. Sj5. B . oerboten.

2)a$ f f. Sreig* alg jrefjg trid jt in 
Suttenbcrg Ijat mit bem ©rfenntnijfe oom 13 
Slpril 1898, SPr. 11(2, bie SBciterberbreitung 
ber SJłummer 14 ber in Solin  erfebeinenben 
3cttfd}rift: „Oesky List" oom 7 Slpril 1898 
ttegen beg Slrtifelg: „Listy z P rahy  —  Kaza- 
telske stvanice“ nad) §. 493 @t. Sp. B- 
oerboten.

®ag f. f. Sreig* alg SPrcfjgericbt in Spilfen 
bat mit bem ©rfenntnijfe oom 25 Styrii 1898, 
SPr. 24, bie SBciterberbreitung ber SJłummer 
41 ber „PIzenske Listy" oom 5
Slpril 1898 ttegen beg Slrtifelg : „Tak se mlu- 
vi v U hrach" nai^ §. 493 @t. Sp. B . Oerboten.

3)ag f f. Sreig* alg spre^geri^t in Dlmity 
bat mit bcm ©rfenntnijfe bom 11 Slpril 1898, 
Spr. 16, bie SBeiteroerbreitung ber SJłummer 7 
ber geitfcbrifi;: „Litovelske Noviny“ oom 8 
Slpril 1898 ttegen beg Slrtifelg: „Nemecky 
pozauner Schonerer vola do zbrane" nad) §. 
493 @t. SP B . oerboten.

2)ag f. f. Sreig= alg Spretygcrictyt in B lm ity 
Dlmity bo* mit bem ©rfcnntnifjc bom 11 Slpril 
1898, Spr. 15, bie SBciterberbreitung ber SJłum  ̂
mer 7 ber S ^ t f ^ t i f t : „Na zdar" oom 7 Slpril 
1898 ttegen beg Slrtifelg: „Novy yyklad pi
sma" nadb §• 493 @t. Sp B  oerboten.

S)ag f. f. Srcig i  alg SPre&gerid}t in 
bat mit bem ©rfenntnijfe bom 12 Slpril 1898, 
Spr. 17, bie SBeitcrberbrcitung ber SJłummer 29 
ber ^c itfd jrijt: „©renjbole beg norbttejtlidben 
SJJłćibrcttg" bom 9 Slpril 1898 ttegen beg Slr= 
tife lg : „jtym  gm pjange beg S3ifd)ojg ®obn“ 
nad) § 493 @t. Sp. B .  oerboten.

Bopiaite obwieszczenia.
L. cz. Og. I. 40 (1) (2727 2 3)

Przeciw Janowi Wolfowi c. k. kapita
nowi obrony krajowej stacyonowanemu w No
wym Sączu i Em ilii Wolfowej żonie jego, 
których miejsce pobytu j^st nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Leopolda M iinnicha pozew
0 1000 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono p ier
wszą audyencyę na 26 maja 1898 godz. 9 
przed południem w tut. sądzie oddział I.

Celem strzeżenia praw Jana  Wolfa
1 Em ilii Wolfowej ustanaw ia się pana adw. 
dr. Maurycego Korbla w Nowym Sączu ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzecz nej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą luu pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział L, dnia 14 m arca 1898.

L. 1045/prez. (2696 2 - 3 )
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż

szego w Krakowie zamianował na II. zwy
czajną z dniem 1 czerwca 1898 rozpocząć się 
mającą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Jaśle, Przewodniczącym 
Trybunału Sądu przysięgłych, e. k. Prezydenta 
sądu obwodowego, Adolfa Podwiną,, zaś za
stępcami Przewodniczącego Eadców sądu kraj. 
Maurycego Gilewskiego, Mateusza Wójcickie
go i Józefa Kozubskiego.

Prezydyum  c k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 20 kw ietnia 1898.

0. H 9/98 1 “ (2706 8— 3)
Przeciw Józefowi Piękosiowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo

stał do ck. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Zofię Piękoś pozew o zapłacenie kwoty 
275 zł. aw. z pn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 3 maja 1898 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Piękosia 
ustanaw ia się p. Antoniego Buzamskiego ck. 
notaryusza w Frysztaku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Piękosia w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie, 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy Oddział II.
Frysztak, 8 m arca 1898.

Praes. 500 18/98 (2725 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Jego Ekscelencya c. k. Prezydent wyż
szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
§. 301 p. k. zamianował na I I .  zwyczajną 
z dniem 14 czerwca 1898 rozpocząć się ma
jącą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni
czącego Trybunału sądu przysięgłych Badcę 
dworu i Prezydenta sądu obwodowego Wi
ktora Bamskiego, zaś zastępcami przewodni
czącego c. k. W iceprezydenta Józefa Helden- 
burga i c. k. Eadców sądu krajowego Macieja 
Kaszewkę, Jana Jaworskiego, Tytusa Sienga- 
lewicza i Józefa Swaryczewskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, 2 kwietnia 1898.

L. 6/98 4/VI. (2598 2— 3)
W drażając na podanie Kazimierza Putery 

z dnia 12 stycznia 1898 1. T. 6/98 (1) po 
wniesieniu oświadczenia się na takowe ze 
strony Dyrekcyi powiat. Kasy oszczędności w 
Krakowie żądane postępowanie amortyzacyjne, 
wzywa się każdego posiadacza książeczki w kład
kowej powiat. Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 19235 na 60 zł. opiewającej na imię 
Kazimierza Putery wystawionej, aby książe
czkę tę przed upływem jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w tut. 
sądzie tem pewniej okazał, ileże w przeciwnym 
razie na żądanie Kazimierza Putery rzeczona 
książeczka wkładkowa za umorzoną uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, 23 lutego 1898.

L. cz. 0 . II. 23/98 (1) (2701 2— 3)
Przeciw A nnie z Galiców Mikoś w o- 

statnim  czasie w Czarnym Dunajcu za
mieszkałej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Józefa Cikowskiego 
z Czarnego Dunajca pozew o zapłatę 150 zł. 
a. w z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
.została audyeneya do ustnej rozprawy pro
cesowej na d z ień .20 maja 1898 na godzinę 
10 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanej Anny 
Mikoś, ustanawia się pana Kazimierza Mikosia 
w Czarnym Dunajcuj kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
Annę Mikoś w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocika nie zamianuje-^;

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu.
Oddział II  , dnia 9 marca 1898.

L. cz. Cg. II. 116/98 (2717 2 - 3 )
Przeciw Judzie Herschowi Zwickel i tow. 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu krajowego cy
wilnego we Lwowie przez Perlę Gerstman i 
Chaima Gerstman, pozew o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie sumy 609 zł. i nad ciężarów 
ze stanu biernego realności lk. 584-1/4 whl. 
464/III we Lwowie.

Na podstawie pozwu de pras. 15 marca 
1898 1. czyD. Cg. II 1 1 6 /‘8 (1) wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 6 maja 1898
0 godzinie 9 rano w tutejszym sądzie sala 
rozpraw Nr. 22.

Celem strzeżenia praw pozwanego Her- 
scha Z rickel, ustanawia się pana adwokata 
dra Chigera we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sp raw iona jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie.
Oddział I I ,  dnia 18 marca 1898.

L. IV 307/58 (1) (2604 3— 3)
W sprawie spadkowej po Esterze Jetres 

w Brodach dnia 17 grudnia 1895 zmarłej, 
ustanawia się dla nieznanych z życia i miej- 
pobytu M endla Eosenbltt Irtriga  Eosenblatt i 
Schulirna Eosenblatt kuratora w osobie dr. Ja- 
kóba Byka adwokata w Brodach i temuż tu- 
sądową uchwałą z dnia 25 maja 1888 1 7652 
dla wyżej wymienionych przeznaczoną, któży 
za zrekającyeh się spadku po Esterze Jetres 
uznani zostali, doręcza się i o tem ich niniej
szem się uwiadamia.

Z C. k. Sądu pę.wiatowego Oddz. I.
Brody, dnia 28 stycznia 1898.
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L. 34265 (2705 2 - 3 )

O G Ł O S Z E N I E .
Tegoroczne wiosenne premiowanie koni 

odbgdzie się w G alic j i  zachodniej a m iano
wicie :

w Wadowicach 18 maja 1898 
w Nowym Sączu 20 maja 1898 
w Tarnowie 21 maja 1898 , 
w Mielcu 23 maja 1898.
W każdej z powyżej wymienionych 

miejscowości będą premiowane klacze a to:
1. Klacze rozpłodowe ze źrębiętami,
2. młode klacze,
8. źrebice.

Jako nagrody państwowe będą rozdane:
1 k a t e g o r y a :

a) jedna nagroda pieniężna w/ kwocie 35 zł.
b) „ „ „ „ 20 zł.
@) n >j n » I ̂  zł
d) cztery nagrody pieniężne w kwotach po

10 zł.
2. k a t e g o r y a :

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 zł.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 14 zł.
c) dwie nagrody pieniężne w kwotach po

10 zł.
8. k a t e g o r y a

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 25 zł.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 zł.
c) cztery nagrody pieniężne w kwotach po

10 zł.
Nadto rozdane będą w każdej z tych 

trzech kategoryi srebrne medale państwowe.
W A R U N K I .

A) Klacze od piątego roku wyżej i bez 
ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
mają posiadać własności dobrych klaczy roz
płodowych i winny być przedstawione komi
syi ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, 
kióre muszą być uznane za udatne, przy tem 
należy udowodnić p ichodzenie źrebięcia od 
ogiera rlądowego albo ogiera prywatnego li- 
cencyonowanego lub własnego.

B) Młode klacze a t o : trzechletnie nie 
stanowione, czteroletnie stanowione i pięcio
letnie klacze własnej stadniny (des Gestiit- 
schlages), ostatnie jednak pod warunkiem, 
jeżeli zostanie udowodnionem, że w roku p re
miowania zostały odstanowione przez ogiera 
rządowogo, prywatnego licencjonowanego lub 
też przez ogiera własnego; klacze te muszą 
być dobrze odżywione i starannie chowane 
i muszą rokować, że będą dobreini klaczami 
rozpłodowemu

0) Jednoroczne i dwuroczne źrebice mu 
szą być przez właściciela odchowane i roko
wać dalsze pomyślne rozwinięcie się i wy
kształcenie, oraz, że będą kiedyś dobremi 
klaczami rozpfodowemi

D) Matki muszą być jeszcze przed o- 
źrebieniem się, młode klacze przynajmniej od 
roku, a jednoroczne i dwuletnie od czasu ich 
urodzenia własnością ubiegającego się o na
grodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były 
w roku przeszłym premiowane, nie będą wT 
roku bieżącym prem iowane; natomiast cztero 
i pięcioletnie klacze, prem iowane w xoku 
zeszłym będą tylko w tym  razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już jako klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpo
wiadać w zupełności warunkom poszczegól- 
nionym w punkcie D).

E ) Każdy właściciel klaczy bab źrebicy 
premiowanej pieniężną nagrodą rządową, musi 
się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że 
ją  jeszcze zatrzyma cały rok we własnej ho
dowli i przedstawi ją, jeżeli będzie żyła, w 
w roku następnym  komisyi w miejscu p re 
miowania.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia 
zawartego w rew n'sie, w inien bez oporu zwró
cić otrzymaną nagrodę piemężną Zarządowi 
stadników rządowych w Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie premio?. anej k la
czy komisyi na miejscu premiowania połą
czone było ze względu na znscm ą odległość 
lub z innego ważnego po?, odu z wiełkiemi 
trudnościami, winien właściciel takiej klaczy 
przesłać e. k. Zarządowi stadników rządowych 
w Drohowyżu świadectwo wydane przez 
Zwierzchność gm inną a stwierdzające, że klacz 
ta po upływie roku od czasu premiowania 
znajduje się w jego posiadaniu.

II.
Wysok e c. k. M inisterstwo rolnictwa 

reskryptem  z dnia 10 sierpnia 1896 1. 15.452 
przyznało c. k. galic. Towarzystwu gospodar
skiemu we Lwowie i e. k. Towarzystwu rol
niczemu w K r a k o w i e  na przeGąg 6 lat po
cząwszy od roku 1897 subw encje w równej 
wysokości jak ją  przyzauł S jm, to jest w 
kwocie 5 (KO zł. na poparćV chowu koni 
włościańskich i koni roboczy Ib.

Subw encja ta ma być użytą na sub
w encjonow anie pryw atnych licencyonowanych 
ogierów, a to : według zatwierdzonych przez 
c. k. M inisterstwo rolnictwa warunków, u- 
chwalonych przez komitet doradczy dla spraw 
chowu koni w porozumieniu z wymienionymi 
Towarzystwami.

W myśl tych warunków subwencyono- 
wanie to ma się odbywać na wiosnę i w je
sieni w term inach i miejscowościach, w któ
rych się odbywają doroczne rządowe prem io
wania koni.

Obecnie przeto subwencyonowanie p ry 
w atnych ogierów lieeneyonowanych odbędzie 
się w Wadowicach, Nowym Sączu, Tarnowie 
i Mielcu w term inach wyżej podanych.

O subwencyę można się ubiegać tylko 
dla takich ogierów, które uzyskały licencję  
do stanowienia cudzych klaczy od właściwej 
komisyi licencyjnej i subw encja może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg 3 lat.

Subwencye mają być przyznawane w 
kwotach po 150 zł.

Subwencye mają być wypłacone w dwóch 
ratac-h a to na wiosnę i w jesieni.

W ypłaty subwencyi mają dokonywać 
organa c. k Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie względnie c k Towarzystwa rolni
czego w Krakowie w porozumieniu z komi
tetem doradczym dla spraw chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowa
nych przez członków komitetu chowu koni, 
będą właściciele subw encjonow anych ogierów 
obowiązani, na żądanie członków komitetu 
chowu koni, przyprowadzać te ogiery do o- 
glądnięeia na wskazane im miejsca,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1

L. 38,142
OBW IESZCZENIE.

Ze względu na pomyślny stan zarazy 
pyskowo-racicowąj w kraju ck. Namiestnictwo 
znosi z dniem dzisiejszym wydany obwieszcze
niem z 3 listopada 1897 1. 86,841 zakaz pę
dzenia przez większe przestrzenie kraju trzód 
bydła rogatego owiec i świń.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w w y
konanie natychm iast po ogłoszeniu w urzędo
wej Gazecie lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiadomo
ści odnośnie do tutejszego obwieszczenia z 3 
listopada 1897 1. 86 841.

Z ck. Namiestnictwa 
Lwów, 26 kwietnia 1898.

L. 12963 (2655 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia
domego Karola Gryzowskiego Jędrzeja, że celem 
doręczenia mu tuąądowej uchwały tabularnej 
z 16 czerwca 1896 ). 6288 ustanowiono ku 
ratorem ad aeium Grzegorza Jankowskiego z 
Meduehy.

Halicz, 10 grudnia 1896.

L. E. 45/98 (1) (2685 8— 3)
Ces. król. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ustanowił w sprawie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie przeciw masie konkur
sowej Romana hrabiego Drohojowskiego o za 
płacenie 70.000 zł. z przynależytościami dla 
niewiadomej z miejsca pobytu, Maryi z Ko
tarskich hrabiny Drohojowskiej, kuratorem a- 
dwokata dr. Kormosza.

W zywa przeto takową, aby z tym ku
ratorem się porozumiała, lub innego prawnego 
zastępcę sobie obrała, i o tem Sądowi doniosła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Przem yśl, 5 kwietnia 1898

L 5096 ... .... (2629 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli w spra

wie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likw idacji we 
Lwowie pko Wojciechowi Kordy sio wi z Iw li 
z obecnego miejsca pobytu niewiadomemu pto 
95 zł. a. w. z pn. ustanawia dla Wojciecha 
Kordysia kuratora w osobie Jana  Moskala z 
Iwli, doręczając mu wydane już w tej spra
wie uchwały tus. z dnia 6 listopada 1895 
]. 8938, z 15 grudnia 1895 1. 10827 i z 10 
marca 1896 1 11184 zawiadamiając go o tem 
z wezwaniem aby sobie innego pełnomocnika 
ustanowił i sądowi wskazał, jeżeli tego zechce 

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, 10 listopada 1897.

L. 74 (2747 1 - 3 )
P an  dr Israel Lauterba-.-h, wpisany zo

stał z dniem dzisiejszym na listę adwokatów 
z siedź bą urzędową w Stryju

Wydział Izby adwokatów;
Sambor, dnia 21 kwietnia 1898

Firm . 15 sp. 111. 61 (2672)
W !u<ądo \y m  rejestrze dla firm spół

kowych przy firmie „Ferdynand Gross 
i Spka we Lwowie11 uwidoczniono, że jawny 
spólaik p. Eerdynand Gross 2 stycznia 1897 
ze spółki tej wystąpił i że swLka la prowa
dzoną będzie nadal przez pozostałych spólni- 
ków pod dotychczasowymi warunkami atoli 
pod zmienioną firm ą „Zakład kąpielowy Św, 
Anny, Wczeiak, Schulz, M ilski1*.'
0. k Sąd kraj jako handlowy we Lwowie. 

Oddział IV., dnia 7 marca 1898.

T. 10/98 14) “  “  (261S 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża

jąc na prośbę Maryi z Jurjewiezów Zakrzew
skiej postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo wskutek spa
lenia się straconych kuponów7 od listów za
stawnych gal. Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
a to płatnych dnia 31 grudnia 1897 kuponów 
od listów zastawnych 4%  S. III. Nr. 122

i S. III. Nr. 24 po 1000 zł. z 41 letnim o- 
kresem umorzenia, tudzież płatnych dnia 30 
czerwca 1898 takichże kuponów od tych sa
m ych listów zastawnych, by w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni co do kuponów dnia 
31 grudnia 1897 zapadłych od dnia ostatnie
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej, zaś co do kuponów dnia 
30 cz-rwca 181*8 zapadających od dnia p ła 
tności tychże kuponów t. j. od dnia 30 czer
wca 1898 licząc, takowe sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub praw a swe do takowych w y
kazał, w przeciwnym bowiem razie na po
nowne zadanie proszącej za umorzone uznane 
b ę d ą .

Lwów, dnia 8 kwietnia 1898.

Firm . XIV. 867 (485)] (2673)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firmie „C. k. uprz. 
gal. akc. Bank hipoteczny" zostało w dniu 
10 marca 1898 uwidocznionem, iż rada nad
zorcza c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipote
cznego na posiedzeniu z 15 listopada 1897 
powzięła uchwałę na powiększenie kapitału 
akcyjnego z 6 milionów na 7 milionów zł. 
przez emisyę 5000 sztuk nowych akeyi n o 
minalnej wartości po 200 sztuk z kuponami. 
0. k. Są! kraj. jako handlowy we Lwowie 

Odział IV., dnia 31 m arca 1888.

Ow. 856/93 1 _ _ (8647)
Przeciw Wojciechowi Slosarzowi, którego, 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do ck. sądu obwodowego w Taruowie 
przez Władysława, Nowaka pozew o 250 zł.

Na podstawie pozwu wydanym  został 
nakaz zapłaty z d. 13 kw ietnia 1898 O w. 
856/98 1,

Celem strzeżenia praw W ojciecha Slo- 
sarza ustanawia się pana adw. dr. Alojzego 
Malawskiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj
ciecha Slosarza w rzeczonej 'sprawie na jegc 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on wT sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnów, dnia 13 kwietnia 1898.

Nc. V 125/98 (2683 1 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj

mia, że przyjął do stałego przechowania w 
Archiwum notaryalnem  akta i księgi c. k. 
notaryusza w Boryni Karola Ilgnera.

Sambor, 2 kwietnia 1898.

L. cz. F irm . 61 stow. I. 83 ^ f^ 9 9 )
C. k. S a l obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
wpisanej już firmie „Vorsehuss und Credit - 
Verein in  Skałat registrirte  Genossenschaft 
mit beschrankter Ilaftung" wpisano, że we
dle zmienionego na walnem zgromadzeniu 6 
grudnia 1897 na mocy §. 36 statutów z daty 
Skałat 26 stycznia 1883 dyrekcya na przy
szłość składać się ma z 2 dyrektorów, kon
trolera i jednego zastępcy tak obu dyrekto
rów jak i kontrolora, że na tamże zgroma
dzeniu w ybrani zostali: Simche Bernstein 
pierwszym dyrektorem, Samuel Bernstein dru- 
g m  dyrektorem, Mechel Ros nzweig kontro
lerem i Beri Rosenzweig zastępcą obu dy re
ktorów i kontrolora.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział V., dnia 19 marca 1898.

L cz. Cw. 194/98 (1)_ (2697)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Stanisława Wysockiego właściciela dóbr w Ja 
sienicy, tudzież przeciw Wnej Zofii z hr. Za- 
łuskiah Wysockiej właścicielce dóbr w Jasienicy 
której ostatniej miejsce pobytu jest nieznane, 
wnie ionyrn został do c. k sądu obwodowego 
w Sanoku przez A braham a R eb lnn  z Sokotowa 
zastąpionego przez adwokata dr. F ischlera w 
Rzeszowie pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
821 zł.

Na pod-tawie pozwu wydano dnia dzi
siejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celeni strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej śp- Stanisław a Wysockiego i praw 
Wnej Zofii z hr. Załuakioh Wysockiej, ustanawia 
się p. dra Flakowieza adwokata w Sanoku ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie 
bezpieczeństwo, dopóki masa pozwana spad
kowa objętą nie zo tanie, i dopóki spadkobiercy 
tejże masy tudziez Wna. Z >fia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłoszą, lub innego 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku.
Oodział., II. dnia 7 kwietnia 1898.

L. cz. C. I  31/98 (1) (2689)
Przeciw Janow i Bieli z Starego Bystrego, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez adw. dra Nowotnego 
w Nowym Targu jako pełnomocnika Janosa 
Hoszanjaka pozew o 80 zł.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 25 m aja 1898 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Jana Bieli u- 
stanawia się pana Jana  Sendeckiego w Starem  
Bystrem  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Bielę w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział I., dnia 29 m arca 1898.

L. cz. Cw. 234/98 (1) (2694)
Przeciw Tadeuszowi Jaworskiem u o- 

statDimi czasy w Kowalowy dolnej za
mieszkałemu, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo
dowego w Jaśle przez Herscha Józefa 2 im. 
Rubina pozew o nakaz zapłaty sumy 1009 zł.

Na podstawie pozwu tego w ydany został 
nakaz zapłaty z dnia 14 kw ietnia 1898.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Jaw or
skiego ustanaw ia się pana adw. dra Ohwaliboga 
w Jaśle  kuratorem..

Tenże kurator zastępywać będzie T a
deusza Jaworskiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie s:ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle 
Oddział I., dnia 14 kwietnia 1898.

L. 15598 (2601)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Sai 

noku ustanaw ia dla niewiadomego z życia - 
miejsca pobytu Samuela M eillingera kuratora 
ad actum, w osobie adwokata dr. Nebenzahla 
celem dręczenia mu ts. uchwały z 28 maja 
1897 1: 5079 a zaopatrując go w odnośny de
kret poloca mu sumiennie i zgodnie z ustawą 
zastępywania spraw kuranda.

O. k Sąd powiatowy.
Sanok, dnia 31 grudnia 1897.

L III. 2030/95 ( l /I I )  (2626 1 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu J a 

na Ohanas ustanawia się kuratorem  adwoka
ta dr. Flakowieza i temuż doręcza się uchwa
łę egzekucyjną z 7 maja 1896 1. 5888 w 
sprawie egzekucyjnej Chemie Liebera pto. 2 zł. 
a ,  w., w żywa się przeto Jana  Chanas aby 
kuratorowi udzielił inform acji.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Sanok, dnia 24 maca 1898.

L. 357 ((675 '
C. k. Sąd krajowy j handl. we Lwowif 

ogłasza, że przy firmie Piepes w rejestrze firm 
pojedyńczych na dniu 14 marca 1898 uwido
czniono że firma ta odtąd brzmieć będzie J. 
Piepes Poratynski.

C. k. Sąd kraj. j. handlowy we Lwowie. 
Oddział IV. 31 m arca 1898.

L. 1552/86 F irm . XIV. (1674'
C. k. Sąd krajowy jako handl. we Lwo

wie ogłasza że filia I-go galicyjskiego towarzy 
śtwa dla krajowego przem ysłu tkackiegc 
Prządka „ została na dniu 17 m arca 1998 wy
kreśloną z rejestru towarzystw zarobkowych] 
gospodarczycy.

C. k. Sąd kraj. j. handl. Lwów. 
Oddział IV. 31 m arca 1898.

L. Firm . 361/98 (2677
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze firm pojedyń
czych przy firmie Samuel F ischer uwidocznione 
zostało na dniu 14 marea 1898, iż właścicielem 
tej firmy jest Jacąues recte Iechiel Fischer. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
we Lwowie Oddz. IV. 1 kwietnia 1898

L. F irm . 296 (poj. II. 98)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy , 

Lwowie ogłasza że firma: „Piotr Frydmaj 
przedsiębiorstwo krawieckie we Lwowie zosta 
na dniu 16 m arca 1898 wykreśloną z rejest 
firm pojedyńtz -eh.

C k. Sąd krajowy jako handlowy, 
we Lwowie, Oddz. IV. 2 kwietnia 181

F irm . 99(poj II  128) (2679
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Lwowie ogłasza: że firma W ilhelm Weber 
rejestru handlowego dla firm pojedyńezyc! 
wykreśloną zo-tała w dniu 8 m arca 1898.

C. k. Sąd krajowy j. handl 
we Lwowie Oddział IV. 26 m arca 1898.

F irm . 60 II  (295) (2644
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy pc 

daje d° wiadomości że poleca prowaazącem 
rejestr dla stowarzyszeń zanotowania, że n 
walnem zgromadzeniu członków pierwszeg 
galiyjskiego towarzystwa zaliczkowego dl 
przem ysłu i związku właścicieli dr. Hermai 
Falk, Maurycy Jupiter i Juliusz Bahr jak 
dyrektorowie na rok 1898 w ybrani zostali.

C. k. Sąd ob -rodowy w Stanisławowie. 
Oddział IV, dnia 5 lutego 1898,
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Do „Gazety Lwowskiej** 
O G Ł O S Z E N I U

przyjm uje wyłączni*4
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausinana o,
gdzie m ożna nadaw ać także in se ra ty  do 
w szystkich m iejscowych, zam iejscowych i za

graniczny*, h dzienników, 
po e e n a c li  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h .

Drobne
od wyrazu petitem l 1/  ̂ centa, tłustym  

petitem dwa centy.

D n c ^ i i l / i i i a  C I U  do w ydzierżaw ienia placu 
r O O f c U l i U J O  O l y  250 do 300 sążni kw adr, 
w śródm ieściu, blisko s taey i tram w aju . O ferty  p i
sem ne z podaniem  dokładnego adresu : A jencya 
dzienników, P asaż  H ausm ana 9.

c y tr a  do sprzedaży za bardzo p rzy stęp n ą  cenę. 
A dres: ul. Gołębia 5, I. piętro.

Kompletne wyprawy kuchenne, meble 
żelazne — wyroby z alpaki i chiń

skiego srebra
poleca

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny, we Lwowie, plac K apitulny 1 

(naprzeciw  katedry). 460

Szybkie i lekkie zdobycie bogactwa. Do osiągn ięcia  
bez przeszkód w sta łem  zajęciu  Pańsk iem . Nowy 
wynalazek, sam  się sprzedaje, wymowa i zręczność 
n iepo trzebna. Kupcy, kap ita liśc i, odsprzedawcy, akw i
zytorzy, agenci i podróżujący u iecb  żądają  prospe
ktu. Proszę u ie zaniedbać tego, ko respondentka wy
starczy, W yłączne liceueye dla w szystkich m iejsco
wości są jeszcze do dyspozycyi. Borsodi Mór, Buda 

P eszt, T abakgasse  10. 470

Biskwity angielskie
Świetne w smaku w yrabiane co dzień świeże 
la  maszynach przez um yślnie sprowadzonego 

specyalistę zagranicznego 1/2 kl. 1 zł.
po leca 376

H .  T r e t e r
właść. parowej fabryki czekolady i cukrów 
plac Maryackl 1. 7 róg ul. K opernika

obok ap tek i W go M ikolaseha.

" o

poz najlepszych an g ie lsk ich  fabryk 
bardzo um iarkow anych eenaeb, oraz 
wyłączne zastępstw o i sk ład  komisowy 
fabryki „R EG EN T", której wyroby po
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya  rowerów uskutecznia się n a js ta 
ran n ie j i fachowo. Speeyalny  w arszta t 
m echaniczny d la  rowerów i m aszyn do 
szycia. — S .  W A G N E R ,  m echanik , 

we Lw ow ie,
ulica Sobieskiego 34

' . -v ■*. ;; \  ■:

i i i ;  k a i  i  . I S A  i i  a A Evys':k u ' w y r o b y  s io k in k ie ,  jak i- to.;

drzwi, okna, krzesła, stoliki cgrodowe itp.
p o le c a  f a b r y k a  p a r o w a

Braci Wczelak we Lwowie.
m S M M S m

Poszukuje zakupna wie' szej Ilości m ateryałów , a  to : 
brusów sosnowy, h, dębowych i jaworow ych w różnych 

grubościach i długościach. 455
In ii

l l r o ś b a  o  w s p a r c ie .  Były urzędnik poeho- 
dzący ze sdacheek ie j p ilskiej rodziny  sp ara liżo 

w any od dłuższego czasu znajduje się wraz z rodziną 
w okropnej nędzy. Ła?kaw e datki przyjm uje Adrni- 
n is trae y a  „Gazety lwowskiej".

Dla amatorów sztuki.
Reprodukcye fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
S e k c ie  L u d w ik a  X V I.
B a t t a i l l e  d e  A re is .
B a t t a i l i e  de  W a g ra m .
N a p o leo n  n a  g ó rz e  św . B e r n a r d a .  
(Juo Y a d is .

S z tu k a  1 z ł ,
Zam ówienia przyjm uje

Z . K l a f t e n ,  fotograf,
L w ów , Jag ielloń sk a 11.

Nowości■ w  w i e l k i m  w y b o r z e  otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

specyalno-galauteryjny pod firma:

(Au bon Marche) Kesmarky &  Slles Następca
W ła d y s ła w  C iech u lsk i

Lwów. róg p.lacu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2
(ćLom. feapit-w.lxL^)-

Cennlki ilustrowane na żądanie gratis.
113

JEDNODNIÓWKA MONACHIJSKA
Pismo artystyczne zawierające utwory 1 dziedziny malarstwa, literatury 
i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo, 

ua r/eez kształcącej się tamże młodzieży polskiej.
W  d z ia le  l i t e r a t u r y  raczyli przyjąć w spółudział następujący p isa rze : W. Bugiel, Stefan 

G eki, K azim ierz G liński K onst Górski, T. J .  Jeż, Jo rd an , J a n  K a sp -o w h z . Maryn- K onopnicka, 
Antoni L ange M iriam , Adam  M-ski, Andrzej Nie<nojewski, E liza  Orzeszkowa, O r-ot, S tan is ław  Przy
byszewski, E dw ard  Porębowiez, E u sy an  Rydel, W ład. Reym out, Selim, L udw ik Szczepański, K azi
m ierz T etm ajer, W ład. W anke, K azim ierz W ize, St n  W yrzykowski, J a n  Zakrzew ski.

W  d z ia le  m u z y c z n y m  nad esła li swe utwo -y n astępu jący  kom pozytorow ie: A dam  Lach, 
P io tr M aszyński, W ładysław  Ż rleński.

W  d z ia le  m a la r s tw a  zaofiarowali swe współęrscow nietw o n-iitępu ący a r ty ś c i : Józef 
B randt, O lga B o m ań sk ;, S. B uebbinder, W ładysław  O zichórski, Józef Czajkowski, E u g  D ąbrowski, 
A leksandzr Gierym ski, S h n is ła w  G rocholjki, Em. Ja siń sk i, Leon K aufm an, Alfr, d W ierusz Kowalski, 
K. W ierusz Kowalski, hr. Oiolia K raszew ska, Soter Jaxa  M ałachow ski, A. M arkowicz, S tan . R adzie
jow ski, A. Bohusz S iestrzeneew iez, Teofil T erleck i, M. T rzeb iń«k:, W ładysław  T u rąu ier, W ładysław  
W anke, F e lik s W ygrzyw alski, J . W odziński, Ju l. Zuber.
Z e w n ę trz n a  s t r o n a  w y d a w n ic tw a  o d p o w ia d a  n a jn o w s z jm jw y m s g a n io m  s z tu k i  re p ro d u k c y jn e j .

je d n o d n ió w k a  m o n ach ijska  je s t  do nabycia w e is z y s f t ic l i  tsięgarniacłi ira j.
Składy g łó w n e: W a r s z a w a :  K sięg arn ia  K. T reptego, oraz Sfcład m ateryałów  i przyboiów ar- 

tystyczno-m alarskieh  Ju l. Burofa. — K r a k ó w  (i na G alicyę): K sięgarn ia  G ebethnera i Sp. -■ 
L w ó w :  K sięg arn ia  Po lska B. Po łon ieek ifgo . — P o z n a ń :  K sięgarn ia  A. Cybulskiego. — 
K i j ó w :  K sięgarn ia  H  Idz kowskiego. -  P e t e r s b u r g :  K sięg a rn ia  K. G rendyszyńskiego. 
N ad to  do nabycia  w M o n a c h i u m :  K sięgarn ia  M. R iegera  (Odeonpiatz 2).

Cena pojedyńczego egzem plarza w  handlu księgarsk im  w yn osi: 
w Ks. Poznańskiem  i N iem czech m. 3.50 — w G alicyi i A ns;ry i zł. 2 — w Królestw ie i Rossyi rs . 2 

2 p rzesy łk ą  m. 3 fen. 80 z p rzesy łką zł. 2 e t 25. z p rzesy łk ą  rs. 2 kop. 40.
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się.

Stały  adres w M onach ium : E . M iih lthalers Hof-, B r eh- und K unst-R ruekere i, D aebauerstr. 15 ffir
Jodnodniów ka M onaohljska. 247

Firma Wiktor Berggor Lwów, Akademicka 8.
Fierwsży w kraju bezpośrednio fabryczny skład

R O W  E  R  O W
8 t e y r  S w i f t  fabryk państwowych,
C r e s c e n t  , ,Grandę luxe ‘ amerykańskie 
O e o r g e  R i c h a r d  .,Marque royale-‘ francuskie. 
P r e m i e r  M e l i e a l  angielskie.

C e n y  ściśle fabryczne, najum iarkow ańsze lecz s ta łe . — W y b ó r  zwyź 100 m aszyn na 
sk ładzie. — G w a r a n c y a  n a  d w a  sezony. — C e n n ik i  bezpłatnie. — W ła sn y  w a r -  

s ta t  fachowo rep aracy jn y  i s z k o ła  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców n a  prow ineyi za stosowną prow izyą. 272

tów,
s tra
mie;
go;
kow

Pora  wiosenna i letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie m aterye

zł. 3*95, 3*70, 4*80 z dobrej 
zł. «•— z lepszej 
zł. 7*75 z wybornej 
zł. 9*— z bardzo wybornej 
zł. 10*50 z przewybornej 

O dcinek na czarne ubran ie  salonow e 10 zł. M aterye n a  zarzu tk i, pak łak i, (lodeny) dla 
turystów , wyborne czesanki (kam garny  i t. d., wysyła po cenach  fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sum ienności fabryczny sk ład  sukna

Odcinek 3*10 m tr. długi, 
na całkow ite ubranie 
męskie wystarczający, 

kosztuje tylko

prawdziwej
wełny

owczej.

I
Siegel-Imhof w  Bernie (Morawy).

Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona 
Korzyści dla pryw atnych odbiorców z zamawiania m ateryi wprost u powyższej 

firmy na miejscu tabryeznem są znaczne.

Ł cbeyc szerm ierki na pałasze 
i florety. W arunki bardzo 

przystępne. B liższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 33, pierwzze piętro, 
każdego dnia «d g. 4 do 6. —£>la 
m łodzieży ahadcinlcLlej i'" ucz
niów ssltól średnich ceny zniżone.

Cukiernia
Józefa Brzeziny

S P O R Y
słynne n a  całym  świecie

klat&wskie wspaniałe 
g o ź d z i k i

odznaczone w Pradze, W iedniu, Lyonie, 
Antwerpii itd  najwyższemi nagrodam i

10 sztuk w 10 rodzajach  . zł. 3.—
20
50

100

20
50

100

„ 5.50 
„ 1 3 .— 

25.—
we Lwowie, ul. Hetmańska 12

poleca 63
ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krs jow e, karmelki, po mad k i , czeko

ladę SuebarcU.
Zamówienia miejscowe i na prowinayę wy
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna

czonym czasie.

Bez nazw  i opisu kolorów 50 pre . taniej. 
 ..............  ~~Ż D ź‘I   ’ ' -OLBRZYM IE G 0 Z D 2 IK I 5 sztuk zł. 4.50,

» , ,  id „ „ 8. .
OGRODOW E G O ŹD ZIK I w najp iękn iejszych  kolo

rach , w szystkie pełne 10 szt. zł. 1, szt. 100 zł. fi. 
GOŹDZIKI REM ONTANTY 10 szt. zł. 4, 50 sztuki

zł. 16, 100 sztuk zł. 30 oferuje 353
Cenniki gratis wysyła
F R. S P O R A

Ezportow e ogrodnictwo i chów goździków en gros. 
K la t ta u , C zech y .

H andel założony w r. 1789.

FRYDERYK SCHURUTH

Ceyl

we Lwowie, Rynek 1. 15
poleca, najtaniej

K aw y znakom ite w  sm aku
W oreczki i etto 43/4 kl. */, kl. W oreczki netto  43/ , kl. p ,  kl.

on d o b ra  nr. 4 zł. 9 50 zł i — Cejlon perłowa zł. 10.26 zł. 1 ( 8
g ru b a . „ 8 „ 9  88 „ 1 0 4  Z-Ha Jaw a „ 10.26
przednia 2 „ 10.26 „ 1 0 8  M -cca arrfcska „ 10 26
nąjprzedn.l „ 10 64 „ i 12

Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie.
Opakowania n ie zaliczam .

1.08
1.08

Ogłoszenie.
Tow&ńżffe|wo zaliczkowe w Bukowsbu, stowarzyszenie zarejestrowane 

z potrójuą odpowiedzialność^ ograniczoną ogłaszt nin ejszim, że diia 19go 
maja o godzinie 3 po połodma w biurze kasy zadezkowej (w gmachu szkol
nym) c dbędzie się

Y. Walne Zgromadzenie
na które szanownych P. T. Członków się zaprasza

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Sprawozdanie Raly nadzorczej i Dyrekeyi z czynności za rok 1897.
2. Przedł-' ż- n5e zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekeyi absolutoryu,IJ 

za rok 1897.
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Wniosek względem zmiany s!.atutów Towarzystwa.
5. Wybór jednego członka Zarządu.
6 Ewentualne wnioski członków.
Abraham Pinkas, dyrektor. Moses Rebhuhn, zast. prezesa.

Z drukarni Wł. Lojińskiego ul. Csaraeciacgo 1. 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł. J, Weber). Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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